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NOWINY CODZIENNE 


„IZRAELICI NIE SA MIESZKAŃCAMI 
MI ZIEMI: NASZEJ. SĄ PRZY CHODNIAMI, 


NATURALNY- 
GUDZOZIEM- 


CAMI, OBCYMI. ZACHOWUJĄ :STARANNIE ZWYCZAJE 


I. CHARAKTER ODDZIELNEGO NARODU. 


JAKO NARÓD 


OBCY NIE MAJĄ ZATEM ŻYDZI ŻADNEGO PRAWA DO 


OBYWATE: WA. KAŻDE NADANIE IM PRAW 1 PRZY- 
WILEJÓW, SŁUŻĄCYCH W POLSCE, IE'T ŁAC” | I DO- 
BRODZIEJSTWEM. PRZYWILEJE TEDY, KTÓRE IM 


PRZYPADKOWO NADANO I KTÓRYCH NADLŻYLI, 


NIE 


MOGĄ BYĆ UWAŻANE ZA ŹRÓDŁO ICH PRAW". 


Mowa ks. Adama Czartoryskiego wygłoszone 


królestwa kongr -sowego, 


na sejmie 


Nr. 343 


P.P.P.S. obok P.P.S. 


Próby tworzenia nowej partii 
Rozbieżności i rozdźwięki u socjalistów 


Wzrastające  bolszewizowanie 
się P. P. 5. doprowadza wreszcie 
do wyłamywania się z tej partii 
elementów, uważającycł się za 
polskie. Obecnie zupełnie głośno 
mówi się o powstaniu nowej 
partii pod nazwą Partia Polskich 
Patriotów - Socjalistów — partia 
ta ma nawiązywać do tradycyj 
dawnej, politycznej P. P. S. t. zw. 
»fruków“. 


Inicjatywa utworzenia tej par- 
tii wyszła od szeregu b. cztcn- 
ków P. P. S. którzy od tej partii 
odsunęli się w okresie staczania 
się jej ku „fros*-wi ludon emu", 


Zdaje się też, że nowa partia 
będzie przejawiała pewne nastro- 
je antysemic"ie, skierowane prze- 
de wszystkim przeciwko Bundo- 
wi. 

Qd siebie dodać możemy, że 
zależność P. P. S. od Bundu wy- 
wołuje oddawna zastrzeżenia ze 


Warszawa, poniedziałek 30 listopada 1936 r. 


strony starych, przedwojennych 
p. p. s-owców, dobrze pamiętają- 
cych czasy, gdy Bund zaci.kle 
zwalczał 1deę niepodległości Pol- 
ski. 

Dużo zastrzeżeń budz. też w 
polskich socjalistycznych związ- 
| cer zetowonontwwntwonóctwncm 


| 


żydowskich”, t. j. 


i | e, a 

kach zawodowych rzucane przez Nasze żądanie całkowitego u- 
t 

Bund hasło „produktywizacji mas jawnienia masonerii wywołało 

asowego woro szerokie echo w prasie, która cy- 


wadzenia żydów do warsztatów tując nasz atrykuł omawia moż- 


pracy, które są od nich jeszcze | liwości realizacji tego ządania. 
wolne, nr. rzedsiębiorstwa | M. in „Dziennik Poznański" pi- 
miejskie. sze pół tytułem „Stolica poru- 


Mussolini odwiedzi Hitiera 


a Emanuel Ill regenta Horthy’ ego 


PARYŻ, 29. 11. — Donoszą z| 
Rzymu, że według krążących tam 
pogłosek, Mussolini ma w ciągu 
1937 roku udać się w podróż po 
Europie Środkowej, odwiedzając 
szefów rządów Niemiec, Austrii i 
Węgier. Pogłoska ta powstała 
wobec wiadomości, że w maju 
1937 r. król Wiktor Emanuel. LI | 
uda się z rewizytą do ad 


Maseni grożą „Catow.” 


Niewczesne wybryki 


Ostatnio koła filosemickie wy- 
kazują silne zdenerwowanie „na- 
wróceniem” znanego publicysty 
„Słowa* wileńskiego“, p. Cat 
Mackiewicza, 

Pan Cat uchodził dotychczas za 
sanacyjnego konserwatystę. 


ków akademickich p. Mackie- 
wicz wykazal niezdrowe „tenden- 
cje" narodowe, dowodząc słusz- 
ności postulatu odrębnych miejsc 
! dla żydów. biorąc w obronę mlo- 
' dzież narodową i przygadując od 
„fuhrerów* p. woj. Grażyńskie- 


Jednąk na tle ostatnich wypad- | mu. 


Ściąganie zalegiości 
podatku wo,skowego 


e : z x > a ! 
W związku z wejściem w życie 


przepisów ustawy wprowadzają 
cej obowiązek zastępczej pracy 
dla osób uznanych za niezdolnych 
do odbywania powszechnego obo- 
wiązku służby wojskowej, wyda- 
ne zostały przez M. S. Wew. in- 
strukcje w sprawie wymiaru po- 
datku wojskowego, który stosowa 
ny był dotąd wobec tej kategorii 
osób. Ostatni wymiar podatkowy 
oke,muje rox 1936, gdyż z dniem 
1 stycznia 1937 roku podatek zo- 
staje skasowany. Wszelkie zaleg- 
łości z tytułu podatku do tego o- 
kresu będą jednakże ściągnięte w 
dotychczasowych wymiarach i 
nie przewiduje się żadnych ulg z 
powodu ostatniej reformy 


m. 
Godziny ken lu 
przed swiętami 
W najbliższych dniach wydany ma 


być okólnik w spraw.e przedłużonych 
godzin w handlu w okresie przed- 


świątecznym Bożego Narodzenia. 


Jal wiador,. zawód jest bar- 
dziej bolesny i drażniący, niż wal 
ka ze zdeklasowanym wrogiem, 
to też wszyscy pro-semici kac 
wiadają swe oburzenie p.' 
Cat'a. 

Na jednym z zebrań towarzy- 
skich, któryś ze znanych „braci“ 
masońskich wyraził się, że „Mac- 
kiewicza powinno się wysłać do 
Berezy”. 
ZEMKE FG" TĄ 


na 


1) W sobotę dnia 28 b. m. 
w Warszawie na walnym zgro- 
madzeniu Izby Adwokackiej 
wobec przegłosowania wnio- 
sku o ograniczenie dopływu 
żydów do. adwokatury mniej- 
szość t. j. polacy opuścih salę 
obrad, a większość, to jest ży- 
dzi, pozostali na sali W śród 
nich pozostało też paru adwo- 
katów polskiego pochodzenia, 


Horthy'ego i że wówczas tewarzy-. kowo < niedalekim od Wiednia 
szyć mu będzie szef rządu,” Mus-, Berchtesgaden. © 

solini. W czasie tej poaróży na- Wszystkie: te' pogłoski trzeba 
stąpić by miała oprócz rewizyty ; przyjąć:z zastrzeżeniem, w szcze- 
w Budapeszcie wizyta w Wiedniu, zólności zaprzeczają im koła nie- 


a podobno i spotkanie w stosiin- mietkie; 
oE 


«= , 
p 


proc. adwokatów żydów). 


3) We Lwowie adwokaci po- | 
lacv opuścili zebranie, gdyż | 
żydzi nie chcieli się zgodzić| Konieczne są ratyehkmiasto- 
na podział miejse w op we środki zaradcze. Jest rze- 
m w | ie rę (polacy), czą jasną, że w państwie na- 
(żydzi). 33 (ukraińcy). Jiędewym adwokatów żydow- 

Adwokatura jest tą dziedzi- |skich nie będzie: Ale póki nie 


stanie się narzędziem demora- 
iizowania całego narodu, 
przez żydowski materializm. 


aaea an. Nagórski Szumański, 

Sprawa ta ma w r, b. szczególne zna- m. ir å Ee na żvcia, w które o 

czene ze wegiędu na wyjątkowy Paschalski i Chełmoński. Na- kað Teas AA doszło już ma zrozumienia dla tego po- 
zbieg dni świątecznych, gdyż zaraz zwiska ich zapewne przejdą potwornych. Nie stułatu, musi się dążyć do ja- 
po Bożem Narodzeniu następuje dzien do historii, jako, że bardzo można znieść tego, by samo- ,kiegoś wyjścia kompromiso- 
niedzielny. Godziny handlu przedłużo różne osoby w je ESN różny rząd psów) był samorzą- | wego. takiego jakim był wnic- 
ne będą do 9 wiecz., począwszy od padł z - 3 dem żydowskim. | A 4 
dnia 17 grudnia do 23 -grudnia, W Sposób do historii przeszły © sek pięciu zrzeszeń pe ret 
n.edz elę dn. 20 grudnia jak za lat u. (W okręgu 62 procent adwo-| To jest zagadnienie, nad 'kich, to znaczy np. + ograni- 
paw] erbi będzie w katów żydów). którym po prostu nie warto ar pc adwo atów ży- 
ub m ni k a e pan 2) W Krakowie na walnym |się długo rozwodzić, tak jest, “90W do 11 procent. 

c b H i m F 

świąt Bożego Narodzenia do godz. zgromadzeniu Izby Adwokae- | jasne, tak oczywiste. Adwoka-| Jeden z adwokatow starsze- 
18-6). kiej adwokaci polacy usunęli | tura wywierająca  potężny|go pokolenia,  opuszzzając 
PA e PŁ P KEK —| 


= 


szona sensacyjnym i słusznym żą- 
daniem: 
Stolica została poruszona artyku- 
ja „ABC“, ktory domaga się —wzo- 
„Włoch — ujawnienia w drodze 
przyńiiis ustawowego nazwisk wszy 
stkich osób, należących w A pw do 
masonerii. 


Będą oczywiscie opory przeciwko 
takiemu załatwieniu sprawy. Nie maje- 
ży się jednak pozwolić odstraszyć. 


Oporem  najistotniejszy:n iest 
to, że koła, dla którycn realizacja 
naszej inicjatywy oznaczałaby 
zlikwidowanie ich wprywów : dzia 
łalności — mogą mieć za duże 
| wpiywy. 

W sferach masonerii artykuł 
nasz wywołał zupełny przestrach. 
„Podobno w najbliższym czasie 
ma być zorganizowana specjalna 
konferencja poświęcona tej =pra- 
wie. Obecnie wydano juz rozkazy 


ROK Xi 


Szerok'e echo naszej in; icjatywy 


T Masoneria musi być ujawniona! 


m mo oporów i intryg 


bardziej ścisiego  zakonsp:rowa- 
nia osob, należących ùo masone- 
rii. 2 i | 

Czy jednak ta uxcj. będz'e 
owocna na dłuższy czas” Śmiemy 


wątpić. Dzisiaj już ; całkowicie 
skrystalizowane są pozlęniy na 
zgubną dla narodu „działa'naść 


grup masońskich, rządzony::h z 
zewnątrz. A przestrach sta: się 
już znacznie mniej  skutecznyia 
środkiem działania. Zliwidowanie 
oporów i ujawnienie masonerii — 
to więc jedynie kwestią czasu. * 


Nie jest bowiem do pomyślenia 
na dłuższą metę stan, w kiurym 
o losach i kierunkach , polityki 
narodu decyduje obca, - wręcz 
wroga potencja. > 

Masoneria mus: być ujawniona, 
Oto hasło dnia. 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C7 na gwiazdkę. 


Dzis na stronie 2-€j- 
Mils nam zakumun':ować,. że 


drukujemy 7-my kupen kozi 


| ITSOWY: 
oprócz :500 nzgród zapow*edzia: 


nych, otrzymujemy jeszcze kilkaset podarunków dla naszych czy: 


telników ofiarowanych przez znaną instytucję war 


wska. 


Regni Horthy w Wiedniu 


wraz z prem.erem Dz2iany m 


WIEDEŃ, 29. 11. — Dziś o g. 
10 rano na uroczyście ozdobiony 
i udekorowany flagami o barwach 
narodowych węgierskich wiedeń- 
ski dworzec wschodni przybył Re- 
gent Węgier—Horthy z małżonką 
i otoczeniem. Razem z Regentem 


cz | : przybyli premier węgiersk: $ Da- 
„ Szef rządu włoskiego Mussolini w rozmowie z premierem węgier- |ranyi oraz węgierski minister 
skim Daranyi m. spraw zagr. Kanya. 
= 
się od obrad, gdyż większość wpływ na wymiar sprawiedli-|wczorajsze obrady, powiec- 
miejsc - Aa. zarządzie chcieli , wości, nie może być w rękach | dział: 
dzi. ŻYdÓW "dv 4 7 AT] : 3 
mieć Ży (W okręgu 80,żydów, gdyż w rękach tych! _ Odnieśliśmy wielkie zwy- 


cięstwo w walce z okupacją. 


To była prawda. Bo z jednej 
strony opanowanie tak ważnej | 
dziedziny życia, jak adwoka- 
tura, przez « żydów 


nym uszczupleniem niepodle- 


jest istot- į 


j Na dworcu oczekiwali gości wę 
| gierskich: Prezydent Austrii Mi- 
klas z małżonką, Kanclerz Schus- 
chnigg i inni. 


Berlin — Kraków 

5:4 
| BERLIN,29.'11.. (PAT). — Ro- 
zegrany w niedzielę w  Berllme 
wobec 30.000 widzów oczekiwany 
z bardzo dużym  zainteresowa- 
niem mecz Berlin — Kraków za- 
kończył się nieznacznym zwycię- 
stwem Berlina w stosunku 5:4 
(3625. 


Walka była na ogół wyrówna- 
na, a po przerwie Polacy mieli 
nawet przewagę, lepiej atakowali 
i przez pewien' czas prowadzili 
4:8, jednak w ostatnich 20 minu- 
| tach udało się Berlinowi _ roz- 
strzygnąć spotkanie na swoją ko- 
rzyść. 


głości Narodu Polskiego, a z. 


drugiej strony demonstracyj- 
ne okazanie tego faktu na 
wczorajszym zebra: mia "Izp 
Adwokackich, posiata wymo- 
wę, wobec której bierni mogą 
być tylko ludzie, którym wła- 
sne zarobki, względy na ka- 
rierę, na takie czy inne intere- 
sy z żydami, zupełnie przysła- 
niają troskę o łosy Narodu i 
Państwa Polskiego. 


|Pogrzeb Zachzrowa 
| przy udziale 20 osób 


PARYŻ; 29. IL. 
zylego Zacharowa 
Balincourt, 


— Pogrzeb Ba- 

odbył się w 
posiadłości zmarłego 
pod Pontoise w obecności 20 o- 
sób z najbliższej redziny. 


| = 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
d współpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogloszeń 


=— Str. 2 


Jtyłuna przejacićł i rczeciwników 
moka Frzęcaćt t rczeciwników 


W „Buncie Młodych” p. Sta-żej | wzajemnej separacji nie tylko od 
pisze w artykule p. t. „Polskie stolu i—loża, lecz także od wspól- 
niekonsekwencje": | nego dachu. Więc rozchodzimy 

Diugo i w wielu ośrodkuch myśli się. Tabe. zalem. ze wagiędińw 
politycznej w Polsce, często, a po- ekoncmicznych, jeśli kto j woli, 
prawdzie właśnie decydujących, ale przede wszystkim politycz- 
nie chciano przyznać, iż istnieje 


— 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


© 
rządnie w kolumny, zastąpił im ; czy, obchodzą cudze wizy i cudze 
drcgę oddział policji. Ponieważ paszporty. To żydzi niech się 
nie chcieli ustąpić, policja zmu- i gryzą i za czuby biorą z Rumuna» 
szena była do użycia ciły. Posypa- . mi, Turkami i Anglikami. Czy 
ły się aresztowania, oddział zo- my już nic innego nie mamy do 
stał rozpędzony. | roboty, jak troszczyć się o cudze 
Aa - 
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Niwa wojna na Dalekim Wschodzie? 
Marsz wojsk mongólsko-manćżurskich 


LONDYN, 29. 11. — Z Szang- Czang - Kaj - Czek, korzystając z 
haju donoszą, że na całym fron- | walk w prowincji Siujuan, zamie- 
cie w prow. Siujuan odbywa się rza przerzucić główne swe sity 
przegrupowanie wojsk obu wal- | na pólnce, aby stać się faktycz- 
czących stron . Oddziały mand- | nym władcą pięciu prowincyj pół- 
żursko - mongolskie (mowa jest nocnych. 

o Mongolii japońskiej, t. zw. t 
„Wewnętrznej“ posuwają się co- 
raz dalej ` na północno - zachód, 
wz.łuż granic Mongolii Ze- 


kwest:a żydowska. Wym:giwano, 
się pięknym  frazesem o najbar-' 
dziej polskim pułkowniku, Berku 
Joselcwiczu, o cyczbaliżz e Jan-i 
kielu, o rabinach z GI roku j 


nych. 

1.109 żydów 
wyrusza '0 Palzstyny 
Jest dzień listopadowy. Właś- 

nie przeciągał się, zwlekając ospa 


Ponadto, co nas w gruncie rze- 
O T wana 


8-my zjazd 


Sowietów 


| wnętrznej z widocznym samia- 
jrem zastakowania wojsk chiń- 
skich od tyiu. Oddziały chińsk e 
opierają się na linii kolejowej 
Pekin — Zactou j są zasiiane co- 


pierwszym leg'onie żydowskim, lej n.echętnie z barlogu, zzsnute- 
tworzonym pod wysokiia protek- go szarymi jak gdyby podwatowa- 
toratem wielkiego Adama. W każ- 
dym napotkanym żydzie dopa:ry- sie pod Siużewcem zbierał się 
wano się Wawelberga i Rotwan- Pierwszy Tysiąc Frontu Młodzie- 
da, Klucztę i Słonimskiego, w każ ży Żydowskiej, by zacząć stąd 
dej zaś czarnookiej żydówce — marsz ku posudn.owemu -wscho- 
potomxinię i dziedziczkę Kazimie- dowi, ku dalekiej, za siódmą górą 
rzowej Esterki. Grubym całunem i rzeką położonej Palestynie, by 
okrągłego frazesu asymilacyjne- +„zamanifestować światu swoją nie 
go. lub jeszcze gorzej — pelskie- ziemną wcię przełamania wszel- 
go „jakoś to będzie”, przykrywa- kich trudności, jakie mogły by 
no i pokrywano problem 3 milio- stanąć na przeszkodzie w zdoby- 


nów ludzi, nie wykazujących by- ; waniu jakżeż dalekiej i jakżeż zara. 
najmniej najmniejszej chgci roz- zem bliskiej, rzeczywistej i kon-' 


topienia się wśród tubylczej lud- kretnej ojczyzny. Pierwszy ty- 
ności i zrezygnowania z wiasnej siąc, jaki lat temu 76 w majowy 
ipdywidaulności zbiorowe. poranek wylądował na Sycylii i 


Kwecta żydowska (jaki stał się potem kamieniem 
węgielnym dzisiejszej Italii. 
sprawą 0g Inonarodiwą| Nim zdołali wyciągnąć się po- 
Wypadki z okrąsu walk wyzwo- 
leńczych, pierwszy obóz koncen: | 


tracyjny jenerała Sosnkowskiego, | 
coroczne jesienne demonstracje | 


raz nowymi posiłkami Chin cen- 


Vil-ty kupon WIELKIEGO 


nymi mgiemi jesiennymi. Na szo- | 


Budowa wielkie floty wo/emej 


tralnych, głównie z ba m KONKURSU nagród ABC 
MOSKWA, 29. 11. Z przemó- mirała Orłowa — są bardzo wy. STARSI, gdzie przebywa obecnie, "RT OT] | 
wień, wygicszonych na dz.siej- sokiej wartości. Obecnie stoczn.e Czang e Kai - Czek. Ze strony ja- yciąć i zachować! 
pońskiej wyrażają obawę, Że | <Tmzsuu 


sowieckie budują wielką flotę 
wojenną, która sianie jeszcze nu 
wyższym poziemie technicznym. 
Równolegle 
wzrosły również kadry maurvnar- 
ki ilościowo i jakościowo Adm.' 
Orłow zaznaczył, że poziom wy- 
teciinicznego maryna- 
dowódców 


rannym posiedzeniu 8-g0 
zjazdu sowietów, zasługuje na 
uwagę przemówienie dowódcy 
naczelnego „zbrojnych sił mor- 
skich Związku Sowieckiego Orło- 
wa, który oświadczył. iż w ciągu 
ostatnich trzech lat flota sowiec- 
ka znacznie wzrosła ilościowo i | szkolenia 
jakościowo. Od roku 1933 liczba rzy, szeregowców i 
okrętów liniowych wzrosła g 300 jest bardzo wysoki. A 
proc., łodzi pedwodnych o 715 | Zaznaczyć należy, że korespon- 
proc. lotnictwo morskie — o 510 denci zagraniczni są bardzo Skru» 
proc, artyleria zenitowa na ba- pulatnie izoiowani przez funkcjo: 
zach morskich o 100 proc. i | raniuszów Narkomwnudieł, zarów 
artyleria nadbrzeżna — o 75 pro- | no od delegatów zjazdu, jak i kor- 
| cent. Okręty zbudowane przez =! pusu dyplomatycznego. 

„cznie sowieckie zdaniem ad-| | 2 IPB 


szym 


z - rozwojem A 


Moskwa oskarża Japonie 


MOSKWA, 29. 11. Z Chabarow- zultacie której Japończycy cofa 
ska donoszą, że 26 bm. sowiecka nęli się, 
straż pograniczna zauważyła w Z nastaniem nocy wojsko ja- 


rejonie Turyj Rog około jeziora pońsko - mandżurskie w liczbie 
Hanka oddział żołnierzy japoń- jednego batalionu przekroczyło 
skich na sowieckim terytor.um. | granicę į zaatakowało sowiecki 


Wywiązała się strzelanina, w re- | oddział pograniczny., 


Przed ceneralnym szturmem 
= powstańcy olrzymuą posiłki 


TENERYFA, 29 11. — Roz- kowania Madrytu w najbliższych 
głośnia powstańcza donosi, że godzinach spodziewać się należy, 
wojska narodowe pod Madrytem generalnego szturmu. 
otrzymują posiłki dla przyszłej 


ofensywy, W czasie bombardowa: 


, Na innych frontach 


studenckie, napór nowych sił spo- | 
łecznych na stragany, n.eodwra- 
caine procesy zcalająco - poloni- 
sacyjne wę wszystkich  dziedzi- 
nach życia narodowego kwes.ię 


Nowa arystokracja sowiecka 


Jak znany pisarz francuski 


żydowską z kwestii partyjnej zro- 
biły kwestią ogólno - narodową. Znany pisarz francuski, An- 
W ten sposób sfery oficjalne zmu drzej Gide, który dotychczas nie 
szone zostały do zmiany, lub le- ukrywał swych sympatii do bol- 
piej — do przyjęcia jakiegoś sia- Szewizmu odbył latem tego roku 
nowiska w sprawie żydowskiej. | podróż do ZSRR i powrócił stam- 
Oficjalnym programem rządu w iąd zupeinie rozczarowany. 

tej materii stał się program emi-| Opis tej podróży znajdziemy w 
gracyjny. I słusznie. Dalej już xsiążce p. t. „Powrót z ZSRR“, 
wiemy — oficjalne denuncjacje, która jeszcze nie ukazala się na 


wyleczył się z sympaili do nolszzwizmu 


nych. Oto jego wrażenia: dni pracę, którą normalnie pō- 
„Wszystkie towary w najgor-; winna trwać 5 godzin.” 
szym gatunku. Owoce albo zgni-| Gide przytacza konkretny przy” | 
„le, albo ' nędznego gatunku. — jkład:: „Grupa francuskich gór- 
,Giupstwo gatunek — 'odpowie- | uikow, poarozując po ZŚRR, po- 
dziano mu na to — przecie i tak wodowana uczuciem koieżeńskim, 
nie ma konkurencji“. zaproponowała Bowieckim robot- 
Francuski pisarz zainteresował nikom, że ich zastąpi w jednej 
się ruchem Stachanowskim. „Sta- zmianie”. I natychmiast nie wy- 


Genewa, Żabotyński, p. Beck w 
Londynie i t. d. 
Kwestia bowiem żydowska jest 


nie tylko problemem ekonom.cz- | 


nym. lecz także — politycznym. 
Czy nie prościej bowiem, powie 


dzieć żydom: Nie chcemy was, ij 


tyle? To ne znaczy. żebyśmy wa- 
mi gardzili, żebyśmy was uważali 
za reprezentantów jakiegoś pod- 
gatunku ludzkiego, ale dla tego, 
że jak doświadczenie wykazało, 
jesteśmy na tyle inni, że rig odpo- 


pólkuch księgarskich. Dziennik chanowiec* — pisze on robi w silając się nawet n.e podejrzewa- 
| „Jour* przyiacza z niej kilka cha- | ciągu pięciu godzin pracę, na któ- jąc tego, wszyscy ci robotnicy 
rakterysiycznych wyjątków: rą poprzednio zużywańo 8 dni. Biali się „stachanowcami', t. j. 

Gide odwiedził w Moskwie je-| Ale, proszę państwa, czy nie zna- osiągnęli « maksymalne normy 
den z w:ęxszych sklepów kolonial- czy to, że poprzednio robił w 8 produkcji sowieckiej". 


zin zma Pisarz, który marzył, że znaj- 
niem tam nowej „arystokracji“, 
KOPENHAGA, 29. 11. — Dziś ców i łodzi a m. in. jacht króla niężną”. Lecz najbardziej ude- 


70 żagio ców pł to dzie w Moskwie ustrój kcmuni- 
która „już w nasiępnym pokole- 
wieczorem w po.udiiowej czę:ci „Rita 5°. Splonął też budynek stu- rzył Gidea zupełny brak woiności 


styczny, jest rozczarowany istnie 
rce kog í 
w po ce kozenhask m |niu stanie s.ę arystokracją pie- 


(CO, przywrócił, . zniesione 


SEWILLA, 29. 11. — Wojska 
rządowe w ataku na linie pomię” 
dzy Grado i Oviedo straciły 450 
zabitych į 2 samochody pancerne. 
Wojska rządowe próbowały też 
nacierać na odcinku Val - de -Mo- 


nia Kartageny wojska rządowe 
straciły wiele zabitych i ranio- 
nych. Niedziela została wyzyska- 
na przez dowództwo wojsk ` po- 
wstańczych dla przeprowadzenia 
przegrupowań w dyslokacji od- 
działów przed generalnym sztur To. W ataku uczestniczył pociąg 
mem na centrum Madrytu, |pancerny i konwój 25 wagonów. 

Z nadejściem nocy dnia 29 b. Przeciwnik został dziesiątkowany 


m. w Madrycie panował spokój, i cofnął się. 


ale wojska rządowe czuwają w, Morderstwa czerwonych 


oczekiwaniu zaciekłej ofensywy 
powstańców. PARYŻ, 29. 11. — Korespon- 


Równocześnie powstańcy przy- d-'t Havasa z Talavera “de la 
wracają normalne funkcjonowa- Reina donosi: Urząć- prasowy 
nie zaopatrzenia armii. Również kWatery giównej w Salamance ko 
jak donoszą z Burgos, gen. Fran- Munikuje: konsulowie Austrii i 
przez Paragwaju zostali zamordowani 
rząd ‘czerwony sądy honorowe Przez czerwonych w Bilbao: Aby 
oficerskie w armii i marynarce. ONA py pow 

a *|ca się zamordowanym akcję szpie 
w Mzdrycie |gowską. Oświadczamy pre 

W samym Madrycie kontrak- cie, że arm:a narodowa nie byla 
cja czerwonych prowadzona jest w $°% “~ "ontakcie z wspomn:a- 
bez powodzenia. Wojska narodo- nymi dyplomatami. Wyrażamy 
we odparły atak wojsk rządo- nasze głębokie współczucie rzą, 
wych, obleganych w Escurialu. dom Austrii į Paragwaju z powo- 
du haniebnej zbrodni, jakiej ni- 


klubu 


portu  kopenhaskiego wybuch] 
wielki pożar. 
Ofiarą ognia padło 70 zaglow- 


wiadamy sobie. 
Rozchodzimy Sę 

ze wzj ędów po „tycznych 

S.ła współczesnego państwa za 
leży od jego wewnętrznej zwarto- 
ści i snucmonizowania wszyst- 
kich elementów, wchodzących w! 
jego skład. Żydzi nie zamierzają 
zrzygnować ze swojej indywi- 
dualności zbiorowej i narodowej. gzjee uwięzili swą córkę, p zy- 
Oczyw.ście, jest to ich niczem wiązawszy ją do ściany żelazny- 
nieodebrane prawo, które nam mi obręczami. Władze policyjne, 
wolno tylko uznać i uszanować. które udały się pod wskazanym 
Równocześnie stanowisko takie adresem, znalazły rzeczywiście 
bez wątpienia może, a nąwet musi | młodą kobietę skrępowaną w spo- 


ALEKSANDRIA, 29.11. Poli- 
cja otrzymała anonimowe donie- 
sienie, że w pewnym domu ro- 


kolidować z naszym stanowiskiem. sób, podany w _ doniesieniu. 
Rodzą się z tego konflikty, mniej We-częte śledztwo ujawniło, że 
lub w ęcej świadcme, a określane rodzice, ubodzy ludzie, wydali 


mianem antysemityzmu.  Likwi-|swą 17-letnią, bardzo !adną cór- 
dację jego ostateczną i całkowitą | kę, za bogatego 70-letn. kupca. 
jedna i druga strona widzi we! Córka ich kilkakrotnie ucieka- 


M CHAL WSZE?AD ' 61) 


„PANI PREZES I S-XA 


Fonieżć cbycza owa 


— Lepicj panu? — zapytał się nieznajomy. Proszę leżeć 
spokojnie. Każdy ruch wzmaga upływ krwi. W tej chwili 
zewezwę lekarza.. rzucił, oddalając się *7 stronę pobliskie- 
go moslu. 

Nieznajomy nie wracał dłuższą chwilę. Majora zaczęło 
ogarniać osłabienie.oSekurtdy za sskundy mijały. Drźał 

zimna, a ruszyć się już nie miał siły.Słony smak w ustach, 
szum w głowie i ostry, nieustający ból pod ewą łopatką. 
Kto go napadł? Czy lekarz prędko przyjedzie. Nie myśle:, 
nie myśleć. Zapadał znowu w odręiwiałość. 

— Za minutę będzie karetka — odezwał się nad uchem 
głos nicznajomego. Kto pana napadł? Jak wyglądał? 

— Dwaj roholnicy, zdaje się... jeden krz; kńął COŚ... po... 
polsku... coś jakby... „szpicel”... zbierał powoli myśli major. 
A pan kto? 

— Od pana kpt. L. odkomenderowany... nie zdołałem 
ana upilnować, dopadli pana tam. gdzie się nie spodziewa- 
'ent. 

— Ja też — szepnął major, tracąc z powrotem przytom- 
tość, lecz całvm wysiłz'=m woli opanował ciemność, w jaką 
się jograzał. Nieznajomy patrzył niespokojnie w stronę mo 
stu. W tej chwili na moście zabłysły światła samochodu, pę- 
dzącego z najwyższą szybkością. W parę sekund później 


Erzedziwna historia 


Dzie:czyna przykuta do muru 


denckiego wioślarsziego ducha. 
| wraz z całym sprzętem svoriowvm. „Wątpię, aby w jakimkolwiek 
innym kraju, nawet w hitlerow- 
skich Niemczech, myśl byla 
mn.ej wolna, bardziej zgnębiona, 
zastraszona i Steroryzowana, niż 
tuss e 
W czasie podróży Gide zaprag- 
nął wysłać depeszę do Stalina: 
„Odczuwam konieczność zwróce- 
ny kowala, którego wezwano, by |Nia się do pana". Wyraz „pan“, 
wykonał obręcze. Zakochał się on|3 Właściwie „wy“ został uznany 
w mocej dziewczynie nd pierw- | PTZEZ tłumacza za niedopuszcza|- 
szego wejrzenia. On to zawiado- | NY Przy zwracaniu się do Stalina. 
mił policję. Sędzia Ślectzy apo- | Po długiej sprzeczce Gide musiał 
strzegłszy, że sympatia jest wza- | ustąpić i w depeszy nazwał Sta- 
jemna, namówił kupca, by wypo-|lina „wodzem narodów“ i „wo- 
wiedział formułkę rozwodową,, dzem pracujących", 
następnie riezysłocznie w karez | W końcu Gide nie bez melan- 
larii sędziego spisano 'kontrak: 'cholii stwierdza, że między dyk- 
małżeński pomiędzy kowalem a|tatorem a ludem leży olbrzymia 
córką kupca. otchłań nie do przebycia. 


ła od męża i dlatego uwięziono 
ia, by się „opamiętała” Pomoc | 
przyszła nieoczekiwanie ze stro- 


lekarz i sanitariusz. Pochylili się nad rannym. Doktór badał 
tętno, a pomocnik szybkim ruchem zeszarpnął Turawskie- 
mu płaszcz. — Do samochodu — rzucił rozkaz lekarz. Nie- 
znajomy i sanitariusz ułożyli bezwładne ciało na noszach, 
przenieśli do jasno oświetlonej budy kareiki. Tu krótkimi, 
sprawnymi ruchami zdjęto z iurawskiego ubranie. Rana 
pod lewą łopatką zaczęła znów silnie krwawić. — To od no- 
ża — mruknął doktór — jeżeli za dużo krwi nie utracił, wy- 
leczy się. Obmył i oczyścił ranę, założy: klamry bandażująe 
następnie mocno całe , łecy. Zbadał znów tętno. Nikłe, roz- 
mazane. Zastrzyk. No, gotowe, można ruszać. i 

— Jedziemy do szpitaia — rzekł, wychylaiąc się z karelki 
Hsktór. Nieznajomy zaoponował. W tej chwili maior ocknąt 
się z gichokiego omdlenia. Poruszył się niespokojnie. 

— Nie, nie do szpitala — szepuął ochrypłym głosem — 
pułk. Białoń, attachć polskiej ambasady... plac Alma, Muszę 
się z nim widzieć! 

*  — Milezeć, chory nie ma prawa rozkazywać — krzykną! 
śniewnie do! fór — nie będę przecież dyskutować, gdy czas 
ucieksć. No, jazda! 

Nieznajomy jednak znalazł sposób przekonania lekarza. 
bo ten po naru słowach szeptem przez niego powiedzianych. 
raptem zmiękł i zmienił decyzję, . polecają szoferowi skie- 
rować się na plac Alma. 

S-sację tu rozbudzili nie wielką. Cały dom spał mocno. 
gdy kare!:a pogotowia stanęła pod bramą, jedynie kon: 
sjerżka omal nie zemdlała z wrażenia, widząc nosze z ran- 
nym i lekarza. Zadzwonili ostro do drzwi Białonia. Ot 7o- i 
rzyła im po chwili dygocąca z zimna i ze strachu Marie. ` 

— Jezusie, pan pułkownik — krzyknęła nie poznając | 
rannego- 5 


| zgrzytnęły hamulce tuż koło niego. Z wnętrza wyskoczył 


| mując do wiadomości stanowisko 


'Czerwoni stracili 50 poległych i 
duże sprzętu wojennego. Według:gdy nie było na ziemi hiszpań- 
nowego planu narodowców ata-| skiej. 


Zwycęstwo młodzieży narodowej 


Blokada w Poznenu zakończ na 


W wyniku sobotniej konferen-j senatu uchwaliła zakończyć blo- 
cji przedstawicieli miodzieży z se | kadę, 
natem akademickim U. P. — po'| Po nieszporach w kaplicy Domu 
stulaty miodzieży zostały życzh-| Akademickiego, miodzież o godz. 
wie przyjęte przez władze akade-| 19 30 opuściła Dom, udając się po 
mickie. Przedstawiciele senatu|j chodem liczącym ponad 4.000 o- 
przyrzekli, że żadne konsekwencje | sób na Plac Wolności. Wobec 
administracyjne nie będą stoso- | przeszkód natury policyjnej ucze- 
warne wobec uczestników blokā | stnicy pochodu dotarli małymi 
dy. grupkami do Zumau, gdzie koło 
Delegacja młodzieży po powro-| pomnika Wazięczności odśpiewa- 
cie do Domu Akad. złożyla na wie f li „Boże coś Polskę“. Po tej mami 
cu sprawozdanie z przebiegu ro. | testacji młodzież spokojnie roze 
kowań z senutem. Młodzież przyj- | szła się do domów. 


— Dzień dobry, Marie, to ja, czy jesi pułkownik. 

W tej chwili otworzyły się drzwi od ga>inelu i stanął 
w nich Białoń, zbudzony nagłym hałasem. -„Vrócił wcześniej 
do domu. lecz bardzo cicho, stąd Marie nie miała pojęcia. 
czy jest w domu. 

— Do kogo? Kto to? Co to za ranny? Rany Boskie, to 
ty, Władek? Co ci się stało? 

— Nic, nic, ranili mię — zdaje się przypadkowo — Koło 
mostu... Tournelles.. proszę Cię... przyjm mnie... na parę 
dni... bardzo Cię przepraszam... 

— Chory nie chciał iść do szpitala — odczwał się lekarz. 
Pozwoli pan, panie pułkowniku, że rannego ułożymy, gdzie, 
tutaj. — Ran" nożem w okice lewej łopatki, zdaje się dość 
głęboka, choć siłę ciosu osłabiła sprzączka od szelek. Opłu- 
cna, a miże i płuco zapewne naruszone. Zaraz zbadam do- 
kładniej. lub może pan pułkownik zawezwie jeszcze kogo 
innego? 

Białoń zakrzątnął się, krzyknął na Murie, żeby przestała 
się gapić. a pomogła mu lepiej, przygotowu ąc natychmiast 
pościel dła maiora Poprowadził niespodziewanych gości 
do gabinetu, gdzie Marie już z pomocą sanitariusza, ścieliła 
tapczan dla Turawskiego. Za chwilę major rozebrany i prze- 
brany w naiwvkwintniejszą pidżamę, którą gwałleni we- 
pchał Białoń, leżał wygodnie, czując dużą ulgę po wstrzą- 
sach karetki szmochodu ratowniczego. Pułkownik zadzwo- 
nił po lekarza ambasady, prosząc go o natvchmiastow; przy- 
jazd, wypytał się lekarza dokładnie o okoliczności, w jakich 
znalazł rannege, dziękuj je mu serdecznie za pomoc dla swe- 
go rodaka. Sprawa wvalaądała tajemniczy. Postanowił jednak 


| odłożyć dalsze poszukiwania i indagacje aż do czasu, kiedy 


łos zdrowia jego przyjaciela zostanie zapewniony. 


DZIE 


(D.e. n.f 


. pułarny 


knatcocad 


Polemika 


Noc listopadowa 

Rocznica wybuchu powstania 
listopadowego dała okazję. do 
fzeregu rozważań zasadniczych, 
nie pozbawionych aktualności. 
«Kurier Polski“ pisze: 

Doświadczenia p iistopadowej 
mówią, że źle jest, gdy dowódcy me 
rzĄdZĄCY — nie mają wiary w Bwych 
żołnierzy — w rządzonych. Byłoby 
bardzo He gdyby doświadczenie nia 
ła się przeciągnąć o krok dalej: ezio- 
więk, otaczany brakiem zauianią, czy 
w najlepszyni razie obdarzony zan. 
faniem względnym, zaopatrzonyn w 
liczne zastrzeżenia, trąci wiarę w Sie 
bis i wę własna siły, 


Równię śle, a nawet znacznie 
gorzej jest. gdy rządzeni nie ma- 
ją wiary w rządzących, a cały ten 
podział na dwie grupy jest już do 
wodem  nienormainości stosun" 
ków į anachronizmu poglądów. 


Czy jest różnica? 

„Polska Zbrojna” kreśli w dniu | 
święta Podchorążych takie uwa- 
gi; 

Podchorążowie z lat wpòinegò kö- 
feżeństwa wyniosz przeŝwiadezenie, 
łe nie ma istotnej rożnicy muędzy i 

n a cywilem obywatelem, 
ża armia jest nierozerwalnie zespolu: 
na z narodem i te jest jednym z pon- 
stawowych clementów jej siły. 

Ton podstawowy element mie: 
ga sachwianiu jednak zawsze wte 
dy, gdy istnieją tendencje nada: 
nia armii politycznych celów i! 
wciągnięcia jej do gry prowadzo= 
nej przez pewną tylko grupę. I to 
dacyduje o jej słabości lub sile, 


Strach I pogróż «i 
Na Wareckiej | wśród Muszka- 


Wr. 343 


tenblitów =- blady atrach. P.| którego protektoratem dokonywa» niesieniu do wszystkich Rosjan 


Barlieki pisze: 


Niebezpieczeństwe 
ważne 
Niębezpieczeństwo polgga na tym, że 
gdyby Polska znałazia się ostatecznie 
i ai selnia wa władzy reakcji, 
nieuchronnie przejstoczyiaby się pod 
każdym względem w jakiś potworny 
anachronizmi, niezdolny do życia w 
wartnkach daby dzisiejszej, w której 
wyłania się świat mowy, świst świa: 
dómej siebie, swoich sił į zadań demo 
urach ludowej, 


reakcji jest 


P. P.S. stworzyła sanacje 


Odowiedziejiwość za  smmach 
majowy ponosi grupa wojskowa, 
która tego zamachu dokonała. Zre 
sztą tej odpowiedzialności się nie 
wypiera, przeciwnie, jest z tego 
dumna, Natomiast obok tej grupy 


wojskowej, równą odpowiedzia|- | * 


ność ponosi PPS. która dziś sta- 
ra się od tej odpowiedzialności u- 
wolnić, atakując w sposób ostry 
system rządów, jaki się na skutek 
zamachu majowego wytworzył. 
Jest tę tchórzliwę wykręcznię kię 
od odpowiedzialmości za włańne 
czyny. 

Ostatnio ukazała się interesu- 
jaca książka płk. Januarego Grzę: 
dzińskiogo, omawiająca przebieg 
wypadków majowych, a m. in. ra- 
lg PPS. w tym zamachu. Płk. Grzę 
dziński może najlepiej powiedzieć 
o współudziale PPS w dokonywa 
niu zamachu majowego. gdyż bę- 
das komisarzem wojskowym, wy: 
znaczonym przez zamachowcow w 
Ministerstwie Komunikacji, paje 
kęiśjej współdziałał r pępeasaw- 
skimi związkami kolejarmy. 


Barticki 
przygotowywał „maj” 
Już w przygotowaniu zamachu 

majowega PPS brała żywy udział. 
ówczesnego ministra spraw wej- 
skowych, gen, Żeligowskiego, pod 


zamachu, 
gabinecie 


lo się przygoiowanię 
podtrzymywali w 


t. lekceważyć go nie wolno. | Skrzyńskiego, ministrowie, Zia- | w rezujtacia 


mięcki, Moraczewseki j obecny re- 
daktor gwałtownie opozycyjnego 
„Dziennika Popwernega* Nor- 
bert Barlicki. 

Ale przejdźmy do samego sza- 
machu, Qddajmy głos pik. Grzę- 
dzińskiemu: „Okazuje się, że już 
wczoraj (11 maja — przyp, redak 


Nia trzeba tłumaczyć co rọzw |cji) ną zebrąniu u Ziemięckieza 


mie p. Barlicki pod „reakcją“ 


l| by} Bronek Pieracki į zapewnił so 


„anachronizmem'” — a cała pisa- | bie pomoc niektórych działaczy 


nina o „demokracji 


ludowej“ — | PPS. Na tej podstawie dziś Kury- 


tak pięknie nazywa „Dziennik | łowicz (prezes Z. Zaw. Kolejarzy 
Popularny" ustrój socjalistyczny | — przyp. redak.), dostał już aso- 


to dzisiaj — mowa bez echa. Jude | biście 


ira į takie pogróżki; 


rozkazy od“ Pierackiega, 
który przybył do niego po cywilne 


$tosunkowo krótko istnieje Polska, ' mu po g. 7-ej wieczorem -—— mies 


fstwo niepodlegie, lecz I tego 
im a y aicjonikci dali 
se poznac, czym są. Jeśli się np. zwa 
„że rządy reakcyjne da, 
yby dostateczną ilosć, 
owodów do interwen-, 
obcych a to zawsze 
wadzi naród do nie. 
zczęŚcia | 
To już zupełnie jasno I wyraź 
nie, Komunizujący dziennik gro- 
zi interwencją państw na wypa- 
„dek dojścia do władzy narodow- 
ców. Kogóź może mięć na myśli w 
tym wypadku p. Barlicki? Wie- 
ahybnie Moskwę. 
A więc mamy oficjalne przy” 
znanie Się, że nasz Froni Ludawy 
zagwarantował sobie już na wezel 
ki wypadek poparcie Rosji. fo 
się poprostu nazywa zdradą. 


Droga 

Równie niespokojns jest p. Do 
rota Kiuszyńska : 

Dzwonimy na żeby świat | 
Pracy, chołpi, robotnicy, inteligencja 
nię dali się sprowadzić z drogi, którą 
trzeba przemaszerować razem, żeby 
dojść do celu. Tis y t 

Robotnicy, chłopi i inteligenc,3 
dobrze wiedzą jaką mają masze- 
rować drogą -- aby dojść do ce- 
ju = Nowego ładu. Nie jast to w 
żadnym razie droga przez ulicę 
Warecką. 


Belta w ofu 
„Faszy sta” | 
„Prawda“ z 22 b. m. przy” 
tacza dialog. jaki wywiązał 
się na procesie między oskar. 
Żonym inżynierem Andreje- 
m a prokuratorem. | 
Prokurator: =- Kim byli 
pańscy przyjaciele? A 
Oskarżony: — Faszystami. 
Prok.: — Jaka jest pańska 


ideologia? 


Qsk.: — Faszystowska, 
Prok.: -- Jakie były meto- 
dy pańskiej dywersyjnzj pra- 


cy? 
Osk.: — Faszystomskie. 
Prok.: — Więc kim pan je- 
steś? 


©Osk.: — Faszystą. 
Błąd w podpisie 

Bardziej prożydłacki ed Na 
szega Przeglądu Dziennik Po 
) szydzi v zdody:?go 
przez Poiaka stręganu, czo- 
wiada z rozkoszą jak w takita 
chrześcijańskim straganie o- 


gdzię urzędował Adam Koc Í żą- 
dał, by szwołeżerowie (H dywi- 
xion) niezwlocznie ruszali 
Kolejarze 

Po tym szukał Komendanta na 
Pradze, na dworcu Wschodnim, 
gdzie miała być kwatera, aby za- 
decydował, czy ogłogić ętrajk ge” 
neralny na kolejach, czy nie. Na 
mostach już się toczyła walka, 
więc Kuryłowicz z Moraczęwskim 
przedostali się krypą przez Wielę, 
ale Komendanta nie było i dopie- 
ro przed 1l-tą wieczorem znalazł 
go Kuryłowiez w Komendzia Mia- 
sta  Komięndant kazał ogłosić 
strajk generalny, aby niedopuś- 
cić transportów wojskowych i u- 
niknąć 
krwi." 

Wszystkie trzy Inne związki ko- 
lejarzy, a więc Polsk) Związek Ko 
iejowy, Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie, Związek Drużyn Konduk- 
torskich — wypowiedziały się za 
rządem r 

„Jasne — pisze więc Grzędziń- 
ski — 4a Kuryłowicz, który z dy- 
rekeyjnego Hughesa poszedł za- 
rządzać generalny strajk koieje- 


zbytecznego przelewu 


kpiono biedną staruszkę. Ja- 
sno wynika z tego artykulfo- 
niku myśl: a widzicie co to 
polski handel! Kupujcie le- 
iej u żydów! tam nie O3ZU- 
sają bezradnej staruszki! 
Wszystko zrozumiałe za wy 
jątkim podpisy: „Stach“. Por 
winno być: „Srul“, (k.)- 


Na ulicy nie kupuię 


Jeden z dygn ‘rzy w poi 
nym prowincjenalnym mieście 
po znanym okólniku o punktu+ 
a!lnym przychodzeniu urzędni- 
ków do biur, sprawdzeł gorli- 
wie podległy mu personel, po” 
kazując "ażdemu ze sp '*:lo- 
nych przed wejściem do urzę* 
du zcz”rek, 

Pewien urzędnik, ktdry nie 
znate owego dygnitarza, Wi» 
iząc, że ktoś wyciągą ku nies 
mu rękę z zegarkiem edpart: 

„Nie, nie — nie z tego nie 


będzię — ja na uliey zegarków | 


nie kuugasję « 


| Przędziński — rząd nie ściągnął 
| ła 


dzy innymi Kuryłowicz miat się 
przedosiać zaraz do szwcleżerów, 


= PT" 


BE — SOMINY CODZIKDEW 


Wymowa faktów 
której nie obalą żadne wykrety 
wy ZZK (Zw. Zaw. Kolej.)) bę-, między Tłuszczem a Wołominem, 
dzie się spotykał z oporem w tere, powodując postoje, 
nie tych trzech grup, najwidocz- | nad ranem płk. Boruta wyłado 

wał swe wojsko w Zielonce i po- 


niej pod rozkazami min. Chądzyń 
skiego stojących." szed! z Zielonki do Warszewy mar 
siem pieszym”. 


Szyny ginęty Również goriiwie pracują kole- 
Skutki w terenie dały mię od-| jarze pepcesowscy na zachód od 
czyć bardzo szybko: - stolicy: 

„Z prawego brzegu — pięgze plłk.| „O godz. 14 min. 35 (12 maja — 
przyp. Red.) nądesziy meldunki 
od koiejarzy o wykonaniu  znisz- 
czeń na obu liniach zachodnich: 
pod Kutnem, w Bożej Woli, Bło- 
niu į Szymanowie (kierunek So- 


dnych wojsk, z wyjątkiem 71 
| pułku piechoty z Ostrowi Mazo- 
wieckięj.. Po porozumieniu z Dy 
rekcją (płk. Gąsiorowskim) po- 
stanowijiómy - opóźniać go znisz. | chaczew), oraz na 227 kilometrze 
cveniami. Okazał się w tym nie-| pod Skisrniewicami. Kolejarze 
zwykle pomocny Kuryłowicz, dzię, porawują się świetnie. Niestety, 
ki któremn szyny ginęły z torul nie mam ną liniach oficerów i 


Dlaczego Rosja walczy 


ta 


musee polegać na weete koleja- 


aż wreszcie | rzy” 


Odpowied żialność P. P, S. 

Takich cytat możnaby z książ- 
ki płk. Grzędzińskiego przytoczyć 
jeszcze więcej. Te jednak wystar 
czają, aby było dia każdego jas- 
ne, że do zwycięstwa zamachu ma 
jowego w równym stosunku przy- 
czyniły się wojska, walezące po 
stronie zamachu na terenie War- 
szawy, jak i kolejarze pepeesow- 
scy, strajkujacy i urządzający sa 
potaż na wazysikich liniach kọle- 
jowych, po których zdążały do 
Warszawy wojska rządowe. PPS, 
jest całkowicie odpowiedzialna za 
zamach majowy i wszystkie skut- 
ki, jakie on Polsce przyniósł. 


o Madryt? 


Sensacyjne plany Trzeciej Międzynarodówki 


GDAŃBK 28, 11. 
Agańcja „Be'tpress* 


(Tel. 


nym mieszkaniu  Kaganowicza 
odbyło się posiedzenie naczelnych 
„władz Kominternu: na którym 
zapadły następujące dec, ` 

„1) Zmniejszyć terror w cde 


stroju komunistycznego”, 


aka w Państwie Sowieckim Ro- 
sjanami. 


| Związku - Sowieckiego 
ji przywołać ich do współpracy |twórczość rřzennis rosyjską. 
„dla cobra narodu. Powinno to 
wywołać znacznę 


„odprężenie w państwie sowiece 


kim. 


cej „czystki“ i stanowiska komi- 


Rosjanami. 


2) Wychować w  inieligenc,i| 6) Dopuścić Rosjan w więk- 


< 


PAE AAPAN Ee TETERE Eoaraeta 
REA ŁY Aue SR 


Nowa siedziba Wyższej Szkoły D ziennikarskiej przy ul. Rezbrat. 
ED AKG" 


lie wolno zarabiać w S$owietach? 


W związku z dużymi zarobka- dzył Co z nimi zrobisz?” 
mi t. zw. „szturmowców” j „sta+| Dziś stachanowcy nie cheq na- 
chanowców* w Rosji Sowieckiej, | rażać się na drwiny, ograniczają 
wynikł, według „Komsomolskiej| swoją wydajność, by nie otrzy- 
Prawdy" szereg nieporozymień. |mywać więcej nad przeciętną 
Niektórzy partyjni i komsomol- | normę. ` 
scy kierownicy wzięli na siebie| Dziennik wyjaśnia, że podobne 
niewdzięeczną rolę _ „dokuczli- | pytania nie mozą mieć na przy 
wysh opiekunów”, którzy stale szłość miejsca, bo sprawa jak 
zwracają się do wiele zarabiają- ktoś rozporządza mię swymi pie 
cych robotników s takimi n. p.|niędzmi, jest kwestią Ściśle cso- 
pytaniami: „Poco ci tyle pienię-| bistą, D= imes Lo) 


> 


wł.) sowieckiej sui generis patriotyzm, szym stopnie do handlowego i 
a donosi, żę |sewiecki, przy zachowaniu wszy-| przemysłowego 
niedawno w Moskwię w prywat-lstkich „zdobyczy socjalnych u-| Sowieckiego; 


życia Państwa 
zezwolić na wolny 
całym terytorium 


handel na 


3) Obsadzić naczelne stanowi: | Rosji". 


Wszystko ta świadczyłoby o 
dążeniu Kominternu i władzy so- 


.4) We wszystkich uczelniach | viecklej do uspokojenia ludności 
forsować | Państwa Sowieckiego, aby m.eć 


ręce rozwiązano na te..ńie za- 


5) W armii dokonać daleko idą- granicznym. 


Jednocześnię zapadły następu- 


sarzy politycznych poobsadzać | jące rezolucji w sprawie polity- 


ki zawranicznej Kominternu: 

„1) Podtrzymywać wszelkimi 
siłami domową wojnę w Hisz- 
pan'i, zwrócić uwag? na wev- 
netrzne eprawy Francji i © ski, 
podtrzymywać na . terytorium 
tych raństw fronty ludowe, de- 
zorganizować wewnętrzne życie 
w Polsce | we Francji. 

2) Jednocześnie wzmocnić pro- 
pagandę na rzęcz powszechnego 
pokoju. 

3) Tążyć za wszelką cenę do 
zlikwidowania organizacji nacjo- 
nalistycznych, choćby w drodze 
aktów terrorystycznych wobec 


-.4szęfów tych organizacji, 


4) Zlikwidować do minimum 
stosunki handlowe z państwami 
faszystowskimi i _ jednocześnie 
ćemaskować przed Światem ich 
dążenia zaborcze. 

5) Wzmocnić ruch komunisty- 
czny na Bałkanach, a szczególnie 
w Rumunii i Bułgarii". 4 

Zadaniem Kominternu, jest, 
jak twierdzi Kaganowicz, zacho- 
wać ,żywe siły żydostwa”, olda- 
nego trrawie Trzeciej Międzyna- 
rodówki. „Opozycja żydowska we 
wszystkich krajach jest dla nas 
Łardzo na rękę. Szczególnie na- 
leży podnieść rękawicę rzuconą 
żydom przez społeczeństwa aryj- 
skie, dążące do wysiedlenia ich 
ze swych terytoriów". 

„Jesteśmy obecnie dość silni, 
aby w:*"zymać napór nacjonali- 
stycznych państw Europy. Ale 
najmniejszy błąd z naszej st:ony 
może wywołzć skutki katastrofal- 
ne i zapędzć Trzecią Międzyna- 
rodówkę na kilkaset lat pod zie- 
mię”, 

Na tym samym posiedzeniu po- 
stanowiono wydać manifest Trze- 
ciej Międzynarodówki, jak tylko 
zakończy się zwycięsko wojne w 
Hiszpanii. Oto, dlaczego oczy 
Moskwy sę zwrócone na Pirene- 
je i władza sowiecka za wszelką 
cenę stara sig podtrzymać czer- 
wony Madryt. 


% 8 == 


30 jest tak: 


Obóz p. Koca 
W jednym z pism ukazała ufe 


wiadomość, że 1 lub 2 grudnia 
plk. Koc ma wystąpić ze swoją 
deklaracją ideową. Wiadomość 
miała pochodzić z „kół dobrze po- 
informowanych'*, J 

Otóż zauważyć należy, że „koła 
dobrze poinformowane“ mogą wie 
dzieć co płk. Koc chce zrobić, 
nie wiedzą natomiast: čo zrobi, 
Ogłoszenie deklaracji į utworze” 
jnie nowego obozu  zapowia- 
dano już kilkakretnie. Tymcza- 
SEM zawsze daty okazywały się 
Wschód, krążą tu”npogłoski o do* 


fałszywe. Ogioszenie dekiaracił 
niosłym projekcie, który przedło» 


wać jakąkolwiek rolę w spoleczeń 
stwie į posunięcia jej mają aku- 
rat takie znaczenie, jak demon- 
stracje jednoosobowej partil, pew 
nego „działacza politycznego“ z 
Pragi. p 

Ciekawsze, dlaczego mimo to 
nic siç nie zmienią w kierunku 
rządów? 

Ale to już nie jest zasługa gl- 
ły sanacji, ale wina słabości 
dotychczasowych czynników, kłów 
re ją mają zastąpić, 


Przemiany w PPS 

W polskiej partii socjalistyęz 
nej „coś się dzieje”. P. Barlicki 
wypiera się przynależności do 
PPS-su, organ p. Muszkatenblit« 
ta i Natansona, w którym pracuję 
ten stary działacz rocjalistyczny 
prowadzi wyraźnie odrębną poli- 
tykę, inną od polityki PPS. 

„Dziennik Popularny" nie jęst 
organem PPS, jest organem fron- 
tu ludowego i żydów, czyli krótka 
mówiąc — żydokomuny. 

Czy jednak przypadkiem żydo 
kumuna nie zwycięży w PPS.? 

Iirążą pogłoski, że niektórzy 
działacze PPS przygotowują u 
tworzenie nowej partii, pod naz- 
wą „Partia Polskich Patriotów 
Socjalistów", 

Mówi się, że nawet niektóre 
dość wybitne osobistości z PPS są 
o tych planach poinformowane. 
Wobec powodzenia „Dziennika 
Popularnego“ „wśród. inteligencji 
żydowskiej, zaznacza się pewne 
odseparowanie socjalistów poł 
skich od żydowskich w lonie sa- 
mej PPS ì jej sympatyków. 

Ciekawe, czy te przemiany istot 
nie uzewnętrznią się w  najbliż- 
szym czasie? 

Naszym zdaniem, nie można 
przywiązywać do nich zbyt wiel- 
kiej wagi. Kto przesiąkł materia- 
listycznym marksizmem, to choć 
by się odseparował od żydów, nie 
będzie zdolny do pójścia jedyną 
logiczną drogą, to znaczy drogą 
przyjęcia światopoglądu narodo: 
wego. Nie dotyczy to oczywiście 
żywiołów młodszych. 


N.emieckie plantacje 


bawełny i 

w Turcji 
BERLIN 29. 11. W zwiąrku z 
podróżą  SŚchachta pa Bliski 


idecwej į zorganizowanie obozu 
wciąż się pdracza. 
Tymczasem ludzie już coraz 
mniej wagi przywiązują do tego, 
co i kiedy płk. Koc ogłosi. Sana» 
cja była niepopularna, alę była 
pewnym czynnikiem w życiu poli- 
tycznym. 

Osvzenic wogóle przestaje odgry 
|żyć miał rządowi tureekiemu min, 
| Schacht celem zapewnienia Rzeszy 
dostaw surowców, a w pierwszym 
rzędzie bawełny. Dr. Schacht miał 
rzekomo zaproponować Turcji 
założenie olbrzymich plantacyj ba 
wełny, których sfinansowagin pod 
(jęłyby się Niemcy. ' 
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DLA WYGODY NASZYCH P. T. PREKUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrechunkowy, Etóry prosimy wyciąć, wyraźnie wy» 


, pisać imię, nazwisko, cokiadny adres 


Odbiorca: 


Nr. rczrachunku: 2 


Dalek wplaty 


i sumę, oraz wpłacić w najblizszym urzędzie pocztowym. 


PRZEKAZ ROZRAC 


ABC NOWINY CODZIENNE 
Poczta: Warszawa 1, wł. Aleje Jerezollmskia S-a 


Na wpłaty... 


Í 


przekaz 


Odbierea 


Nr. wpłaty. 


DOWÓD NADESŁANIĄ 


Ni. rozrachunku; 


u rozrachunkowego 


Na sł. DEBET m. SET 


ABE NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 3-a 


2 


TITER ETORREN eena 


a a 


ABC S 


pk — Pa 


Naczelne hasło polskiego hu keja 


Szybkiemi krokami ńadlehedzi zi 
ma, jeszcze parę dni, jeszcze parę 
stopni mniej i już nawet u nas 
w Warszawie będziemy mieli lód, 
zobaczymy zgrabne sylwetki ho- 
keistów, wiodących swój tan wo- 
kół kauczukowego krążka. 

Hokej polski przeżywał przez 
esiatnie lata ciężsi kryzys, do cze 
go przyczynjły się przede wszyst- 
kim: brak sztucznych  lodowisk, 
oraz niemiłe pociągnięcia p. Pola- 
kiewicza ze słynną już dziś spra- 
wą „Stowarzyszenia* do budowy 
sztucznego lodowiska w Warsza- 
wie, chociaż P.Z.H.L. z tą sprawą 
miał tylko tyle wspólnego, że sam 
kupił parę udziałów i stracił na 
tym tak jak i inni. Jednak osoba 
wspólnego prezesa wsławionego 
jeszcze przedtem wyjazdem na. 
szej drużyny do Ameryki i słyn- 
nym „pożyczaniem“ graczy, rzuci 
ła bardzo ujemną opinię na cały 
hokej polski. 

Nie pierwszy to zresztą raz 
„dygnitarze sanacyjni* kładą róż 
ne organizacje, do których się 
wdarli, by zdobyć tytuł prezesa. 

Sądząc po bogatym programie 
na ten sezon, reformach *przepro- 
wadzonych obecnie oraz energii z 
jaką obecny Zarząd P. Z. H. L. 
wykazuje, mamy nadzieję, że nie- 
długo nasz hokej odzyska swą 
dawną świetną pozycję, z czasów 
gdy zdobywał wicemistrzostwo 
Europy. 

Naczelnym założeniem obecnej 
pracy P. Z. H. L. jest rozbudowa 
hokeja wrzerz, zaniechana będzie 

Również i mistrzostwa 
zostańą zreformowane, odbędą | 
się w tym sezonie w dwuch pu 
lach. Do pierwszych rozgrywek 
staną najlepsze drużyny okręgów | 
i tak: 3 druż. z ok. |) i i 
po 2 z Warszawy, Krakowa, po ka 


więc „hodowla gwiazd” przez or- 
ganizowanie specjalnych obozów, 
— te rzeczy powinny robić klu- 
by same, natomiast odbędzie się 
w Katowicach cały szereg kur- 
sów dla instruktorów i podinstru 
ktorów, a w pierwszych dniach 
stycznia 1937 kurs dla nauczycie- 

li gimnastyki, obejmujący organ: 
zację į prowadzenie sekcji hokejo 
wych w szkołach. Liczny napływ 
kandydatów nawet œ» najbardziej 
zapadłych . kątów. Polski dowodzi 
jak bardzo te kursy były potrzeb- 
ne, niewątpliwie gdy te szeregi 
pójdą do pracy w teren, poziom 
hokeja się podniesie, jego popu- 

larność wzrośnie, znajdą się no- 
we talenty, a przede wszystkim 
skończą się, nieraz tak szkodliwe 
eksperymenty z młodzieżą. 

dnej z Pomorza, Wilna, Śląska 

Poznania i Łodzi. Losowanie gier 
dało wyniki, xrają ze sobą mecz 
i rewanż: Pomorze — Poznań, | 
Łódź — Warszawa I, Kraków II. 
— Lwów II, Lwów | — Śląsk, War į 
szawa II — Wilno, Kraków I — | 
Lwów lll, sześciu zwycięzców | 
wchodzi do drugiej puli, gdzie 
każdy gra z każdym. 
Program imprez międzynarodo 
wych przedstawia się równie cie- 
kawie. I tak 31 grudnia przyjeż- 
, da B. K, E. (Budapeszt) do Ka 
towie na mecz z kombinowaną 
druż. polską, zaś 2, 3 stycznia je- 
dzie do Lwowa. Międzynarodowy 
turniej w Krynicy w dniach 6 — 
11 stycznia zgromadzi 4 druż, poł- 
skie oraz Wiener Eislauf Verein 
(najlepsza drużyna austriacka) 
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i nagłych wypadkow 


| kiego Bogumiła, 


Sodetolie Sport-Club ze Sztockhoł 
mu, możliwy pozatem jest udział 
drużyn niemieckich. 

Szwedzi będą w Polsce aż do 18 
stycznia. i odwiedzą Lwów, Kato 
wiec i prawdopodobnie Warsza- 
wę, również możliwym jest przy- 
jazd z Austrii bawiącej tam na 
turnće drużyny kanadyjskiej 


ja wszerz 


„Kimberley Dynamits*. 

Po drodze na Mistrzostwa Świa 
ta w Londynie w dniach 17 — 27 
luty reprezentacja Polski rozegra 
szereg meczów w Szwecji, - 

Niewątpliwie i szereg klubów 
naszych jak np. Cracovia wybie- 
rze się na turnóe zagraniczne. Jak 
widzimy czeka nas szereg emocyj. 


NY CODZIENNE 
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przedstawiamy ósemkę pięściarzy ze Stutgartu 


którzy walczą z Warszawą 


Drużyna pięściarzy ze Stuttgartu 
rozegra trzy mecze w Polsce z repre- | 
zentacją Warszawy, Łodz* i Karow c. 
Stuttgart „przedstawia bardzo wysoką 
klasę pięściarzy Trzeciej Rzeszy. Ó- 
semka Stuttgartu jest jedna z najsil- 
niejszych, jaka kiedykolwiek występo 
wała w Polsce Drużyna Stuttgartu w 
ciągu ostatnich kilka tygodni odnio- 
sla kilka międzynarodowych sukce- 
sów bijąc reprezentację Bazylei 9:7, 


Tajemnica. strasznej trucizny 


Jedna kobieta przyczyną śmierci 600 osób - 


Z początkiem  18-go wieku 
stwierdzono - coraz większą ilośc 
nseri ma- 
jących wszełki2 cechy otrucia. 
Nie mniej nie zdoł«no znalezć żad 
nych śladów, któreb” potwierdzi- 
ły fakt, że dana osoba została 
zgładzona za pomocą trucizny. 

Po roku 1730 dopiero ustalono, 
że na początku tego wieku rozpo- 
częła fabrykację tej strasznej tru 
cizny pewna kobieta. Był to silny 


napój trujący, który w ciałach 
ofiar nie pozostawiał żadnego 
śladu. Kobieta ta zwała się Tof- 


fania, mieszkała w Palermo, Od 
jej nazwiska trucizna ta otrzy- 
mała miano „Aqua Toeffana". 
„woda Toffana*", Trucizna ta cie- 
szyła się olbrzymim  powodze- 
niem, gdyż były to czesy, w któ- 
rych na terenie Włoch działały 
różne tajne związki, walczące za- 
wzięcie ze swoimi przeciwnikami. * 

Duży urok posiadały także 
wszystkie formy mordów tajem- 


niczych, skąd też pani Toffani 
nie mogła opędzić się od klien- 
tów. Nie odmawiała ona swoich 
usług nikomu, naturalnie zawsze 
za odpowiednim i bardzo dużym 
wynagrodzeniem. Czy to żony, 
pragnące pozbyć się mężów, czy 


to mężowie chcący wyprawić swej 


towarzyszki życia w zaświaty, 
wszyscy zwracali się pani Toffa- 
ni. Napój działał zadziwiająco. 
Kilka kropel przyprawiało o nie- 
uchroną śmierć, dlatego też cie- 
szył się wielką „popularnością“ 
również w świecie politycznym, 
gdy trzeba było sprzątnąć z drogi 
niewygodnego przeciwnika. 

Pani Toffania miała tak olbrzy- 
mią wprawę i rutynę, że stosow- 
nie do terminu, w którym miała 
nastąpić śmierć, Jdpowiednio 
dawkowała swój napój. Trucizaa, 
dostała się po wykryciu jej fa- 
brykantki do rąk lekarzy. Ci nie 
mogli wyjść z podziwu nad jej 


| wyglądem. Był to płyn tak prze- 
R WA) 


Nowe procesy 
o przynależność do b. 0. N. R. 


Urząd prokuratorski sporządził 
szereg nowych aktów oskarżenia 
w sprawach politycznych o przy- 
nałeżność do b. Obozu Narodowo- 
Radykalnego. 

W „najbliższym czasie znajdzje 
się m. in. na wokandzie sądowej | 
proces urzędnika prywatnego Wa- 


cława Olszewskiego i trzech to- 
warzyszy. pociągniętych do od- 
powiedzialności z art. 165 K. K. 
Proces ten*wynikł z POWOdwĄT 
lezienia w”-czasie rewizji *' niele* 
galnych „ulotek egzemplarzy pa- 
tajemnej „Sztafęty”, 


13 uczestników blokady 


POZI 


Sędzia śledczy. po zatrzymaniu, | 
| wszystkich osób w czasie opróż- 
(niania Uniwersytetu J. P. i blo- 
kady gmachów, zastosował wobec 
następujących studentów bez- 
względny areszt aż do czasu roz- 
prawy, jako Środek zapobiegaw- 
czy: Barańskiego Jana, Zdzier- 
skiego Edmunda, Borowskiego 
Witolda, Starmińskiego Zygmun- 
ta, Kozerskiego Tadeusza, Kopcia 
Stanisława. Nowakowskiego Ju- 
„liana, Galasa Wojciecha, I iochoc- 
Łyczakowskiega 
Stanisława, Patapowicza Mariana 
Przetakiewicza Zygmunta. 


jsiale w areszcie 


Pod dozór policji oddani zostali 


studenci: Stankiewicz Zygmunt, 
Węgierski Andrzej, Tłuchowski 
Zbigniew, Kurkowski Florian, 


Jelonkiewicz Tadeusz, Radomys- 
ki Witold, Dziewanowski Lucjan, 
Gutmeyer Sławomir, Schich Jó- 
zef, Świderski Jerzy, Kozłowski 
Mirosław,  Dymowski Wiktor, 
Walter Jerzy, Mackiewicz Ale- 
ksander, Kieliszek Alojzy, Do- 
mański Laris Jerzy, Roszkowski 
Mirosław, Nawrot Mieczysław, 
Ignatowicz Apolinary, Luterek, 
Stanisław, Pyzik Tadeusz, Rekle- 
wicz Stefan. 


Złoża manganowe w Karpatach 


zastąpią przywóz z Rosji 


Badania geologiczne prowadzone 
w Małopolsce Wschodniej doprowa- 
dzity podobno do odkrycia w górach 
Czywczyńskich złóż rudy mangnowej. 
Ruda ta jest nisko procentową, gdyż 
zawiera około 30 proc. mangąnu. Do- 
tychczas, jak wiadomo, mangan, nie- 
zbędny przy wyrobie stali, sprowa- 
dzamy z Rosji Sowieckiej, płacąc bar- 
dzo wysokie sumy za te towary. 
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Obecnie nowe odkrycie otwiera moż. 
się polskiej 


produkcji stali od niezbędnego su- 
rowca zagranicznego. 
Tylokrotnie jednak otrzymywaliś- 


my już najrozmaitsze doniesienia ©; 
odkryci. w Polsce złóż najrozmait- | 
szych metali, a nawet złota. Zawsze 


jednak okazywały się one niepraw- | 


dziwymi. 


uzpmeds 


“mjerda 
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|zroczysty, jak woda  kryniczna, 
pozbawiony zapachu, nie zabar- 
wiający, ani też nie mącący wo- 
dy ani żadnego innego płynu. 
- Skuteczność działania tej tru- 
cizny była tak duża, że liczba 
ofiar pani Toffani była bardzo 
znaczna. Kobieta ta dożyła sędzi- 
wego wieku. Pod koniec życia 
wstąpiła do klasztoru, wyrzeka- 
jąc się świata, lecz nie po to, 
aby pokutować za swoje grzechy, 
tylko schronić się przed grożącą 
jej karą i niebezpieczeństwami. 
Nie udało się jej jednak urato- 
wać. Aresztowano ją, a ponieważ 
nie chciała się przyznać do ni- 
czego, poddano ją torturom. 

Pod wpływem szalonych mąk 
przyznała się do otrucia z górą 
600 osób. Uduszono ją w r. 1730, 
ale tajemnica jej wody nie zginę- 
ła wraz z nią z powierzchni zie- 
mi. Miała ona uczniów.a jednym 
z nich był pewien aptekarz z 
Neapolu, który podobno jeszcze u- 
doskonalił jej przepis, przygoto- 
wując truciznę na użytek tajnych 
związków i wysyłając ją w maiut- 
kich ampułkach w kształcie fio- 
łków. Działanie tej nowej truciz- 
ny było juz rozmaite, sprowadza- 
ło ono czasem długą, przewlekłą 
chorobę, czasem sućmienie umy- 
słu, przypominając zanik władz 
umysłowych, to znowu stan zupeł- 
nega wyczerpania. 

Była to straszna broń w ręku | 


'|walczących. Echa tych minio- 


nych czasów znalazły swój od- 
dźwięk niedawno w Londynie. -Na 
licytacji sprzedano szafkę, w któ- 
rej przychowane były trucizny 
Borgiów. M. in. była tam i „aqua 
Toffana". Nikt jednak nie zgłę- 
bił do tej pory składu tej strasz- 
nej trucizny. Wprawdzie poto- 
mek jednego z najstarszych ro- 
dów włoskich, Riario Sforza, 
chelpił się w ubiegłym stuleciu, 
że drogą dziedzictwa przechowu- 


je się w jego rodzinie przepis jej I 


trucizny, nie wyjawił nigdy jed-; 
nak tajemnicy składu tej truciz- 
ny. Zeszła ona z nim do grobu, 
gdyż nie mając 
spadkobiercy, spalił papier, 
|którym była spisana. 
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bezpośredniego į 


*nożycami w ciągu 25 dni 
Jłowy grudnia może dać plon cie- 


eeni państwową Luxemburga 11:5, 
oraz dwa kluby angielskie: Notting- 
i ham i Coichester. 

Właściwie drużyna niemiecka wy- 
stępuje oficjalnie, jako reprezentacja; 
miasta Stuttgart, choć zasadniczo mia 
tylko dwóch zawodników, z tego mia- 
sra, a manowicie Helda i Bandela. Po 
Zostali zawodn cy rekrutują się z Ul- 
mu, Fielibronn i Manheimu. 

Niemcy wystąpią w następującym 
skladzie: 

W, musza Adolf Staetter. Przed kil 
kunastu dnami odniósł cn duże zwy- 
cięstwo nad m strzem Szwajcarii Gla- 
serem. Staetter ma za sobą około 30 
walk w spotkaniach  międzynarodo- 
wych. 

W, kogucia: Karoł Otto — zgłoszo- 
ny został wskutek pięknego zwycię- 
stwa w elim nacji nad mistrzem 
Schmidtem Orto na ringu jest bardzo 
szybki i orieniuje się we wszystkich 
taktycznych posunięciach przeciwni- 
a 


W. piórkowa — Michael Ostlender 
— należy do ekstra klasy niemieckiej. 
Jego występ w Warszawie będz e ju- 
bileuszowym, 50-tym. W przedostat- 
nim spotkaw'u 49 pokonał on olimp.j- 
czyka belgijskiego Lecranvalza. 

W. lekka — Hans Bande] uważany 
jest w N'emczech za naiwięcej do- 
świadczonego boksera. Brał udział bli 
sko w stu walkach na rngach róż- 
nych części świata. Najlepszym wy- 


Drugi występ poznańskiego 
AZS na Śląsku zakończył się 
drugim zwycięstwem w spotkaniu 
z katowickim Dębem hokeiści po- 
znańscy wygrali 2:0 (1:0, 0:0, 
1:0). Poznańczycy grali o wiele 
lepiej, niż w piątek. 
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Hokeiści poznańscy lepsi cd śląskich 


nikem jego jest remis z mistrzem 
Wioch Fabr'ani. 

W. póiśrednie; — Zeller reprezentu- 
je dużą boiowość i technikę należy do 
bokserów młodszej generacji. 

W, średnia — Karl Held — to as 
| drużyny, w elokrotny internacjonal je- 
den z najlepszych bokserów niemiec 
kich. Held stoczył dotvchczas ponad 
180 walk, a przeszło 100 wygrał przez 
k- o. Jego legtyniacja — to remis z 
mistrzem olimpijskim Despeaux, z któ 


rym walczył w roku bieżącym w 
Montpellier. s 

A kto będzie reprezentował War- 
szawę? 


W tej chwili za naibardziej god- 
nych reprezentowania Warszawy uwa 
ża się w w. muszej Sobkowiaka, iecz 
wstaw enie jego do reprezentacji jest 
pod znakem zapytania, gdyż P. Z. B. 
sprzeciwia się walce poznan'iaka w 
barwach stol'cy. do czasu w którym 
zgłoszenie jego do K. S. „Okęcie“ zo- 
stanie zaiwierdzone. W razie niewsta- 
wenia Sobkow'aka do reniezentacji, 
vrana będzie pod uwage kandydatura 
Karolaka, Doroby. albo Rundsteina 

W wadze kogucie, reprezentować 
może śmało Warszawę Czortek. w 
wadze piórkowej Kozłowski, względ- 
nie Kowalsk'. w lekkiej Polus, ewentu= 
tualnie Bąkowski, w pitiehiaj Sewe 

ryniak, a średnej — Pisarski, w pół- 
| ężkiej Dorota, w ciężkiej == Sowiń+ 
ski. 


Wyróżniła się zwłaszcza Świete 
na obrona Ludwiczak į Kasprzak, 
która likwidowała groźne przebo- 
je najlepszego gracza Dębu Kae 
sprzyckiego. Obie bramki dla po- 
|znańczyków zdobył Zleliński. 


Tenisowy puchar Europy środkowej 


W Budapeszcie odbyła się w 
sobotę konferencja związków te- 
|nisowych Polski, Włoch, Czecho- 
| słowacji, Jugosławii, Węgier i 
Austrii w sprawie zorganizowas 
nia turnieju tenisowego o puchar 
Europy środkowej. 

Konferencja jednogłośnie za- 


aprobowała regulamin przedsta- 
wiony przez tenisowy związek 
węgierski, Honorowym prezesem 
komisji tenisowej wybrano ks. 
|Esterhazego. W skład komitetu 
wykonawczego wszedł również de- 
legat wolski p. Eiger. 


Mecz ten sowy z Francją 


Delegat Polskiego Zw. Lawn-Teni- 
sowego na aak Związków 
mych państw środokwej Eurc- 

y (29 bm. w Budapeszcie), doniósł 
| Zdęętowi PZLT, że będąc ostatnio 
w Paryżu, przeprowadził starania 0 
sfinalizowanie meczu tenisowego 


Niemcy — Franc'a 


W Berline rozegrano  międzypań- 
stwowy mecz kolarski Francja — 
Niemcy. Wygrali Niemcy 2:1. W bie- 
gu długodystansowym wygrali N em- 
'cy Lohmann | Stach przed Francuza- 
' mi Lemione i Terreau, W sprincie za- 


| wodowców > równeż wygrali Niemcy 


Polska — Francja w Warszawie. 

W pertraktacjach wydatną pomoc; 
okazał ambasador poiski w Paryżu, 
który przyrzekł ` dopilnować, ab 
fancuski Związek Tenisowy dopełnił 
swej obietnicy rozegrania wzmianko- 
wanego meczu. 


w kolarstwie 2:1 


Richter i Merkens przed Francuzami i 
Gerard 'n. < 

jedyne zwycięstwo odnieśli Fran- 
cuzi w biegu sprinterów amatorskich 
przez Georgeta i Mattona przed Los 
renzem i Hasselbergiem. 


Radio, palta, narty, 


Jednakże 


udział w konkursie 
Opłaci się, gdyż udział nie po- 


| SR żadnych kosztów dia u- 


czestników, a ty~---«em praca 
'o po- 


kawy. 

Czyżby” Ta pot- ħajmy! 

Aparat radiowy 3-lampowy naj- 
nowszej konstrukcji z prawem do 
wyboru typu, 2 piek-~a “-y też 
piechotą nie chodzą, 3 kupcny ra 
pzlta przydadzą się zimą każde- 
mu, a któż rogardzi klkudziesię- 
ciu paczkami cukrów i czekola- 
dy z najlepszych firm warszaw- 
skich ? 

Woda kolońska i wyroby toale- 
towe Kasprzyckiego (50 paczek), 
to też nie żarty. 

Dla młodych sportowców znaj: 
dą się piękne kurtki sportowe, 
narty, łyżwy i t. p. 

Jak będą kiepskie, to napisze- 
my w „ABC“ artykuł, list otwar- 
ty i t. p. 

Do napisania listu skorzysta- 
my z kilku piór wiecznych, ofiaro- 
wanych przez firmę Żak, a żale 
swe owiniemy w piękne włóczki, 
hcjnie ofiarowane przez firmę 
zd: ną w trzy lilie. Jeśli znajdzie 
się malkontent, nie czuły na dary 
ma.erialne, to może się jednak 
skusi na bezplatny kurs gentel- 
mańskiej jazdy motocyklem. 

A co więcej? 

Gdybyśmy wszystko wymienili, 
nie byłoby niespodzianki, więc 
prosimy o cierpliwość i skrzętne 
obcinanie kuponów. 

Przyznać należy. że określenie 
kupv.., nie bardzo się redakcji 
udało. Czytelnicy „ABC“ mniej 
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łyżwy, komhoniery 


opłaci się 
gwiazdkowym ABC 
mają, zdaje się, pod tym wzglę- 
dem wprawy. Ale trudno, niech 
obcinając kupony konkursowe 
mają złudzenie, że to kupony 
renty wieczystej w najtrwalszej 
walucie świata. 

"esoiej zabawy. 


600.000 
słuchaczów radia 


Liczba abonentów Polskiego 
Radia, która codziennie rejestru- 
j> Agencja Radiofoniczna, wska- 
zuje, że w najbliższych dniach, 
w jednym z urzędów pocztowych 
na terenie Polski, zarejestruje się 
600-tysięczny abonent Polskiego 
Radia. 

Celem upamiętnienia tego wy» 
darzenia, Polskie Radio postano% 
wiło ofiarować swemu 600-tysięe 
cznemu abonentowi złoty zegarek, 
ohu zaś sąsiednim poen a 
cenne podarunki. 

Dla radiosłuchaczy, którzy zas 
rejestrują się w ciągu najbliże 
szych dni zdarza się więc okazja 
zdobycia trzech cennych nagród. 


Pierwsze lody 
na rzekach 


Na rzekach polskich ukazały 
sę już pierwsze locy, z powodu 
znacznego spadku temp' "atwvry. 
Niemen i T wina pokryte 83 gẹ- 
stym sryżem. Na  dopływ..ch 
Niemna “choa -ano również 
w wielu miejscowościach pierwe 
sze lody przybrzeżne. 
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Dziś św. Andrzeja 
Jutro św. Eulogiusza 
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„GA2Y” 
w oli ty Lucyna SZCZEPANSKA 


realizacja: Witold Zdzitawiecki 


ICAJRY 

WIELKI: O -godz. 12  „Teztr dla 
dzieci": „U Króla gór", „żywa ksią- 
teczka" i „Tańcowała ryba z rakiem 
O godz. 3 1 poł „.ałka” z r. I-latow 
ną w pariii tytuiowej, Wieczorem u 
godz. 8 „Rycerskość wieśniacza" Í 
„Pajacz* z występami gościnnym. 
S. Gruszczyńskiega į J. Czapl'ckiego. 

NARODOWY; O godz. 3.36 pvp. 
„Sprawy rodzinne“ z kapitalnymi kre- 
acjami Wysockiej i Węgrzyna. 

NOWY: Dziś o 3.30 4 8 Wiecz. ko- 
media „Dowód osobisty. 

POLSKI: Dziś o 3.30 pop. „Klut 
Pickwięka*, wieczorem  „ŚSuikowski” 
Żeromskiego. 

LETNI: Dziś o 4 pop. „Ćwiartka 
papieru*. O g. 8-ej „Złoty wieniec“ 

MAŁY: Dziś o 3.30 po poł. i o 
wiecz. „Zwycięska picć 

KAMERALNY: Dziś i jutro o 20 
„Wróble gniazdo”, o godz. 4-ej popol. 
„Maiura*. - 

MALICKIEJ: Dziś o 4-ej po pol. 
„Irafika pani generatowej*, o  S-ej 
wiecz, „Proicsja pani Warem“, 

ATENEUM: Dziś ı jutro „Szkoła 
żon” Moliera ze Siefanem jJaraczem. 

CYRUŁIK WARSZAWSKi: Dziś 
komedia. polityczna „Król z paraso- 
lem“, ; 

TEATR 8-15: „Gaby“ z Lucyną 
Szczepańską i Obarską. 

OPERETKA (Karowa 18): O 
4-ej po poł. „Wesola wdówka”, 
8-ej „Zakochana królowa", 

TEATR 79 RZĘDÓW: „Mira į sa- 
tyra‘, Premiera nowej rewii w przy- 
szłym tygodniu 

CYRK: jubileuszowy 
otwarcia. 


RADIO 


Pogiedz:niek, 30 listopada. 

6.30 „Kiedy ranne.. 6.33 Gimna: 
styka. 6.50 Muzyka (pl). 7.25 Parę 
iniormacyj. 7.30 Muzyka (pl) 6.u 
Audycja dla szkół. 

1130. Audycja dłarszkół: a) „Wy 
Gwczkąa do Bskupina” -is pogadanka 
(1 ozianiaj, by muzyka (ptiz r oś 
znania). 11.37 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.02 Kompozycje Aiber- 
ta 'Ketelbey a. 12.40 „O zdrowie wsi“ 

ogadanka. 

15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Zespół salonowy Pawia Ryna- 
sa. 15.55 „Wszystkiego po irochu'" 
— audycja dla dz.ec. 16.15 „Staro- 
polskie nazwy miesięcy” — odczyt 
16.30 Are | pieśui Stani Zawadzkie; 
(sopran). 17.00 „Powstanie  listopa- 
dowe“ — odczyt. 17.15 Koncert ka 
merainy (z Wina). „Z  zapomna 
hych arcydzel dawnych mistrzów”. 
14.50 „Skrzydiacc śpiewacy Pomo- 
rza” — pogadanka. 1500 „Zapora 
wodna w tkŁorąńce'” poęadanku 
(z Krakowa). 18.10 „Odmpada z 
punktu widzenia naukowca - leka- 
rza” — pogadanka. 18.20 Koncert re- 
klamowy. 18.50 „Kąck dla miodz e- 
ży wiejskiej". 19.00 Audycja sirze.ex 
ka: „Strzeiecki wieczór listopadowy”. 
19.30 Koncern w wykonaniu Maie, 
Orkiestry P. R. z udziarem Ulgi Ubar 
skiej i Jerzego Lawiny (duety). 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 „Andrzej- 
k” — audycja łteracko - muzyczn 
(z Wilna). 21.30 P.osenki w wyko- 
namu choru Wiehiera, oraz jan Zyń: 
ski 1 Wiadyslaw Szpilnan (2 icrie- 
piany). 22.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P. m. 23.04 
Muzyka taneczna (pi.). 

Wtorek, 1 grudnia, 

6.30 Pieśń „kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.35 G.mnastyka. 6:50 Muzyka 
(pt). 7.15 Dziennik poranny. ' 
„Parę informacyj”. 7.30 Muzyka (pi). 


ra 


e 


godz. 
Og 


program 


1.2 
6.00 Audycja dia szkół, 11.30 Audycja 
dla szkół (la dzieci młodszych): a) 
„O łakomczuszku bol briuszku”, b) 
Wesota muzyka (plyty). 11.54 Sygna 
czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 Ze- 
spół Niny Mańskiej. 12.40 „Skrzynia 
rolnicza”. 1500 Wiadomości gospo 
darcze. 15.15 Kobiece głosy  (pt)- 
16:00 „Stol.ca i jej sprawy”. 16.10 
„„Życie kunuralne stolcy”. 1615 
„Sarzynka PKO”. 16.30 Kwartet sa- 
lonowy Rozgosni Krakowskiej. 17.03 
„Dni powszedne państwa Kowa 
skich”  pow.eść  mowiona. IIS 
Koncert solistów. 17.45 „Paper” — 
monoióy. 1/55 „O wynikach akcj 
pomocy Zzimowej* — audycja intor 
macyjna ze wszystkich Kuzziośm F. 
R. 13.10 „Sport w Chorzowie" — po- 
gauania — (z Kaiow.c). 18.20 Kon- 
cert rexiamowy, 18.50 Fogadanka ak: 
tuana. 19.006 „Dyskuzujemy”: „Pra 
ca i wczasy" 19.20 „W dniu św,ęta 
Jugosławi: 1. Przemowien a prezesa 
Siow. Polsko - jugosłowiansk egi 
wicemarszałka J. Barańskiego ora? 
przedsiawiciel. pose:stwa Jugosławii 
2. Koncert w wyk. chóru „Haria” pod 
dyr. Waciawa Lachmana i Juno Gor 
dez (śpiew). 19.40 Zespół Stefana 
Rachon a (p!r.). 2000 V Koncert O. 
R.M.U.Z;u , Tra1smisja z sali Konser. 
watorium Muzycznego. Wykonawcy: 
Ork estra kameralna. Chór żeński prot 
Kozłowskiej, Paweł Lewieck! (forte- 
pian). Stefan Rachoń i J. Draże 
(skrzypce). 21.40 „Nieznany poeta’ 
(Wiktor Popławski) — szkc lizerac 
ki. 21.55 _ „rlęrbatka spiewająca" 
23.00 Muzyka taneczna (pl). 

aa zzz 


`~ 


ABC — MWOWINY GUDZIEŃNE 


Nieznany morderca w pałacu michałowskim 


ajemnicze trupy lokajów 
hrabiego Dal-Trozzo 


Dochodziłą właśnie godzina 17, nastąpiła niepokojąca cisza. My- | Mimo to Gawina pochowano jako 
dnia 26 listopada 1934 r. W swym |śląc, że jest to napad, zamknięto ! samobójcę. à 
pałacu, w majątku Michałów pod į drzwi. Gdy w dalszym ciągu trwa-| Na miejsce tragicznego zmar- 
Grójcem, spożywał w stołowym |ła głucha cisza, po upływie pół tego przyjęto innego lokaja nie- 
pckoju podwieczorek w towarzy: | godziny otwarto drzwi į znajeziu, jakiego Antoniego Głuchowskie, 
stwie dwóch panów 64-letni kasino w kredensowym pokoju, lokaja go, który spelniał swę obowiązki 
waler hrabia Jarosław Dal-Troz: |hrabiego 56-letniego Jana Gawi- ` prawie rok. Dnia 15 września r. 
zo, W czasie ożywionej rozmowy | na, leżącego bez życia na podło: | ub. po zjedzeniu obiadu Gluchow- 
panowie usłyszeli nagłe z sąsied. | dze, z raną postrzałową pod o» |ski zachorował z objawami otru- 
niego kredensowego pokoju Ab; gie, Przy zwłokach nie było re- cia; dostał wymiotów, silnych 
nośny huk wystrzału, po którym woiweru ani żadnej innej broni. | boleści żołądka i mimo natych- 
> miastowej pomocy lekarskiej po 
krótkich męczarniach zmarł. 

Hrabia Dal „ Trozzo bawił wów 
czas na kuracji w ‘Warszawie 
Władze śledcze prowadząc wyjąt- 
kowo utrudnione -Śledztwo w ta: 
jemniczej sprawie, dokonały w 
piątek niezwykle sensacyjnego 
aresztowania wśród domowników, 
(Nazwisko  aresziowanego . ze 
wzylędu na dobro śledztwa trzy- 
mane jest narazie w tajemnicy). 
Ustalono również, że Gawin zo 
stał zamordowany. W toku śledz- 
twa wyszło na jaw, że morder- 
stwa musiał dokonać ktoś z miej- | 
scowych, kto doskonale znał roze | 
kład pokoi i przebywał, względnie į 
bywał w pałacu. Pałacu strzegły 
dwa specjalne, bardzo złe psy, 


Zmiany organizacyjne 


w Kom sariace Rządu m. st. Warszawy 


kazaniu spraw bezpieczeństwa 1n- 
nym wydziałom. W ten sposób 
Komisariat Rządu dzielić się bę- 
dzie na następujące wydziały: o- 
gólny, spułeczno-polityczny, zdro- 
wia i opieki społecznej, komunika- 
cyjny i przemysłowy. 


Podwyższenie podatku wyrównawczego 
w gminach wiejskich 


Do Sejmu wniesiony będzie m. Obecnie projektuje się podwyż- | sdówe zawsze głośnym  ujadaniem 
in. przyjęty przez Radę Mini-| szenie mnożnika zarówno dla JAWAłY znać o zbliżaniu się ko- 
strów projekt ustawy, podwyż- j| województw południowych, jak i goś obcego. Krytycznego dnia psy 
szający górną granicę podatku | zachodnich do 0,75, bądź do 100 zachowywały = się zupelnie po 
wyrównawczego dla gmin wiej-|w tych wypadkach, w których kojnie, co potwierdza tezę śledz- 
skich w województwach  połud: | gmina wiejska m.mo wyczerpa- twa. ł p | 
niowych i zachodnich. Granica ta | nia innych źródeł dochodowych, ! Dalsze dochodzenie wyjaśni nie 
wynosiła dotychczas ilość hekta- | nie jest w stanie pokryć swych watpliwie ws o a a 
rów gruntów. opodatkowanych w | wydatków. Przypuszczalnie pod- `! rozwiąże ponurą zagadkę hr. 
danej gminie, pomnożona przez ; wyższenie podatku wyrównawcze Dal „ Trozzo. 4 
mnożnik 0.50 na terenie woje- go da 2 miliony zł. dla sześciu. Władze śledcze zarządziły eks- 
wództw południowych oraz przez województw. Projekt motywowa- humację zwłok obu tragicznie | 


mnożnik 0,25 na terenie woje- ny jest złym stanem finansowym da ch lokajów, którzy paskay, 
wództw zachodnich. | wielu gmin. PE POZA: <A 
i i p nym w Warce. 


BrykzeriFibich 


K Tran patai 
AL. JEROTOLIMSKIE -7 ql 


Z dniem 1 grudnia wchodzi w 
życie nowy podział czynności w 
Komisariacie Rządu m. st. War- 
szawy. 

Zmiana organizacji polegać bę- 
dzie m. in. na skasowaniu wy- 
dzału administracyjnego i prze- 


Wyrok na człenków 
Niemieckiej organizacji wywrotowej 


KATOWICE, 28, 11. | 


Dziś zos 9-ciu oskarżonym po 1 roku więz., 


„założona przed 5 laty 


a 
oaza 


sr. 5 


Koniec etatystyczne) imprezy a 
Likwidacja „„Łącznika Pocztowego“ 


Numer grudniowy „Łącznika Pocz- 
towcgo" jest, jak nas informują, os- 
tatnint numerem tego wydawnictwa. 
W ten sposób nareszcie kończy się 
etatystyczną impreza wydawnicza, 
z inicjatywy 
Melchiora Wańkowicza za urzędowa- 
nia ministra Boernera. 

„Łącznik Pocztowy“ kosztował 
początkowo 10 groszy, a następnie 
15 groszy za egzemplarz, Rozpowsze- 
chniało to pismo po całym kraju 
16.000 listonoszów i  przeszio 4.000 
urzędów pocztowych. Takiej armii 
agentów, utrzymywanych z fundu- 
szów publicznych, nie posiada żadne 
pismo na świecie. Naklad „Łączn ka 
rocztowego”* doszedł do 300 tysięcy 
egzemplarzy. Pismo przyjmowało li- 
czne ogłoszenia, obroty byiy milio- 
Nowe. é 

Cała uświadomiona opinia publicz- 


na i wszystkie wydawnictwa polskie 
widziaiy w „Lączniku Pocztowym“ 
klasyczny przykład etatyzmu i nie 
moralnej konkurencji państwa dle 
incjatywy prywatnej i prywatnych 
wydawnictw. Długoletnia kamnania 
prasy o likwidację. tei niesłychanej 
imprezy  etatystycznej znalazł po- 
parcie w specjalnej komisji, powoła- 
nej do walki z etatyzmem i do bada- 
nia gospodarki przedsiębiorstw pań 
stwowych. 

Likwidacja  „Łącznika Pocztowe- 
go“ zdaje się być, jak słychać, zapó: 
wiedzią likwidacji innej pocztowej 
imprezy etatystycznej, Ł zw. „Rekla- 
my Pocztowe, 

Przed=ebiorstwo to powstało rów: 
nież z inicjatywy Melchiora Wańko: 
wicza. W ten sposób kończą nie 
sławny żywot obydwie. te imprezy _ 
etatystyczne. ’ 


Tragiczna w skutkach 


Katastrofa s 


Na drodze między Stanisławo- 
wem a  Bohorodczanami wydam 
rzyłą się katastrofa samochodo- 
wa. Drogą tą jechał autem dy- 
rektor wojewódzkiego Funduszu 
Pracy inż. Pietrycki, w towarzy- 
stwie urzędnika tego Funduszu, 
Chączakowskiego. Chcąc wymi- 
nąć przebiegająca przez drozę 


dziewczynkę, inż. Pietrycki skrę-| 


cil raptownie ; sttacH panowanie 


Na 3 lata 


zmochodowa 

nad kierownicą: Samochód wpadł 

na dziecko, zabijając. ną. miej: 

scu, po czym Stoczył się, do ro- 

wu. Inż. Pietrycki doznał złama* 

nia obu nóg, ciężkich obrażeń, 
głowy i wstrząsu mózgu, tak, że 

cdwieziono goa do szpitala.w Stą- , 
nie beznadziejnym. Chączakow* 

ski uległ również ciężkim obraże- 

niom. Samochód został doszczęt 

nie zmiażdźony. 


w ęz eni. 


„Skazano wyrodne rodzeństwo 


POZNAŃ, 28. 11. W soboię sąd 
okręgowy w Poznaniu ogłosił wy- 
rok w głośnej aferze rodziny Pac- 
ków. oskarżonych o umieszczenie 
zdrowego brata swego w zakła- 
dzie dla obłąkanych celem otrzy- 


| mania dla siebie większej części 


spadku. 

Sąd uznał Pelagię Filitzową i 
Sitanisałwa Packa winnych pozba- 
wienia swega brata Jana Packa 
wolności przez umieszczenie go % 
zakładzie dla obłąkanych w Owiń- 


skach pod Poznaniem, mimọ, że 
był i jest on zupełnie zdrów. 
Okazało się dalej, że lekarzow: 
przedstawili do «badania innego 
chorego osobnika, jako Packa. 
Dzięki otrzymaniu zaświadczenia 
od lekarza umieścili następnie Ja- 
na Packa w zakładzie. Sąd skazał 
Filitzową na 3 lata więzienia, a 
Stanisiawa Packa na 2 lata į 6 
mies. więzienia, a na mocy ustawy 
amnestyjnej darował połowę kary. 


Zakochany w przyacółce oszusta 


stal ogłoszony w Tarnowskich Gó 7-miu skazał na 8 miesięcy, 7-miu | POLECAJĄ: 

rach wyrok przeciwko członkom zaś na dom :poprawczy,, 7+miu © p LTA, KAPELUSZE - ipi i 
wywrotowej orgarczacji” niemiec-  skarżonych umewinnił. dj nik. Kosia l © osika (Gg: wsy pał „90 przed policją na w nyw 
kiej „Wanderbund*. AP '| Sąd stwierdził, 'iż  „Wander-- © Władze Śledcze aresztowały "30-let, wydawca i- redaktor" „l:.formałora ;: 


BIELIZNĘ 1 KRAWATY - 


"niego Stanisława Gryfa - Zagajew- | Wojewódzkiego“ orăz „Przewodnika | 


j waro za kradzież mienia publicz- cydował puścić go na wolną stos 


Dwum oskarżonym — Helmu- bind“ był organizacją; działają- 
towi Hornowi j Erykowi Freyero- cą na szkodę Państwa Polskiego. 
wi sąd wymierzył karę więzienia , Wzorowała się ona na wzorach 
po 2 i pół lat — ośmiu oskarżo, oryanizacyj hitlerowskich, j 
nym po półtora roku więzienia, ' —— 


Dyrektor T. B. 0. skazany 
Za kradzież mienia publiczaego 


GDYNIA, 27. 11. Wczoraj ogło- nego i przysporzenia sobie korzy- 
szony został wyrok w sprawie <:i osobistych. 
głośnych swego czasu nadużyć| Lwóćch dalszych oskarżonych: 
w Towarzystwie Budowy Osiedli | inż. Prohaskę oraz buchalteru Fi- WA SCEN.E REV JA: 


iT. B O.) w Gdyni, na mocy któ, | lara uwolniono od winy i kary. nTo SERCE SPIEWA” 
rego b. dyr. Jeziorowskiego ska- | Oxioszenie wyroku wywołało POPYTWYWETYWE TWĄ 


¿ano na łączną karę 4 lat į 10, walkie wrażenie w Gdyni i na I 


ruies.ęcy więzienia, którą na pod-|wybrzeżu, gdzie oskarżeni ze |KINO 
UL. CHŁODNA 47/49 


Klnotentr 


noe HOLLYWOOD 


pocz. 56. Ceny miejsc ni zł, "02 


„KONFETTI” 


arcywesoła komedia wiedeńska 


2 ucziajem FRIELO (EPA 
FERS Ł.QSER LEO SŁEZSK 


l 


stawie zastosowania amnestii | wzgledu na swą; działalność są | TEATR 
zmn.ejszono na 2 lata j 6 miesię- | znani. | 
ty eraz 10000 zł. grzywny. Po ogłoszeniu wyroku prokuras 

Sąd umotywował swój wyrok |tor zażądał natychmiastowego 
tem. że całą sprawę głośnych nad | aresztowania skazanego Jezio- 
uzyć oraz sfałszowanie biłansu | rowskiego, Sąd jednak nie przy- 
Towarzystwa EB. O. zakwalifiko: | chyli} się do tego wniosku į zde- 


(HIERTELNY SKOK 


NA SCENIE REWIA 


| pe: l 


skiego (Żelazna 25), pomysłowego o- 
szusta, notowanego wielokrotnie w 
kartotekach śledczych. 

Swego czasu istniała w Warsza- 
wie spółdzielnia beźrobotnych umy- 
słowych z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, pod nazwą „Jednością Silni“ 
przy ul. Mokotowskiej nr. 11. Pon.e- 
waż interesy spółdzielni szły źle, w 
półtora roku od założenia została 
ona Zlikwidowana. (Gryf - Zagajew- 
ski postanowił wykorzystać interesy 
spółdzielni. Podrobił więc p eczęcie, 
bloki I kwitariusze zlikwidowanej spół 
dzielni i zaczą: odwiedzać rozmaite 
instytucje, podające się za przedsta- 
wiciela _ wymienionej spółdzielni. 
Oszust przedstawiał się także jako 


| CYRK azis w poniedziałek | 
815 OSTATNI DZIEŃ wielkiego 


programu listopadowego. 

' Rewelacyjna ZNIŻKA CEN: 
Balkony 54 gr. i zł. 1.09. 
KUFON ulgowy ważny 30 üsto- 
pada na wszystkie miejsca par- 
terowe 
JEDNA OSOBA BEZPŁATNIE! 
Okaziciel kuponu przy wykupieniu 
jednego bilctu otrzymuje 
DRUGI BEZPŁATNIE 
Jutro: PREMIERA 


Wieści z kraju 


kraju wyniósł 2.233 tys. ton. 
Także znacznie wzrosła produk- 
cja koksu do 151 tys. ton i pro- 
dukcja brykietów do 14 tys. ton. 

Ożywienie w górnictwie po- 
ciągnęlio za sobą wzrost liczby 
zatrudnionych o 780 robotników. 


„Centrolew” rządzi 
w Częstochowie 


ca“ Kazimierza Sediaczka. Se- 
dlaczek sprawuje funkcje iuten- 
denta miejskiego komitetu PW i 
WF miał do dyspozycji pewne su- 
my pieniężne, z których obecnie 
nie może wyliczyć się z 1700 zł. 


„Dər Pomorza” 


na Gzlapagos 
GDYNIA, 27. 11. Statek szkole 


| > 
Jermark bez żydów 
w Jarocinie 

W Jarocinie odbył się pierw- 
szy jarmark bez żydów. Wpraw- 
dzie do miasta przybyło kilku 
supców żydowskich, nie znaleźli 
oni jednak miejsca na ustawie- 
nie straganów. Kupcy chrześci 
jańscy powiadomieni przez miej- 


stwo Irak) w Azji zapotrzebowa: 
nic na kilku fotografów polskich. 
Mogą oni znaleźć zajęcie w Bag- 
dadzie na miejsce zatrudnionych 
dotychczas fotografów włoskich, 
którzy zostali zwolnieni. 
Fotografowie, zamierzający wy- 
jechać do Bagdadu, władać muszą 
językiem francuskim albo angiel- 
skim, Kwalifikacje zawodowe. wy 
magane od reflektantów, są wy- 


o Specyfikach" i zbierał do tych wy» > 
dawnictw ogłoszenia, pobierając jed- ' 
nocześnie pieniądze. 

Niebawem „„nieres* zaczął prospe- 
rowac tak dobrze że ©szust dobrał 
sobie do pomocy wspólników, Pawła 
thakewsk.ego (+Przyokopowa 4l i 
Eugeniusza Szmaja (P.usa Xi nr, 21). 
'Zamieszkał on wraz z swą przyjaciół 

ką w hotelu „Briania“ (Nowolipie 

18), pod przybranym nazwiskiem 
Stanisława Zamojskiego, wyznania 
| mojżeszowego. Przyjac.ólka Zagajew- 
skiego podobała się bardzo jego 
'wspóinikowi Szinajowi, który za- 
'czął ją nayabywać i «chciał by była 
| mu powolną, nawet.uśpiwszy ja przy 
|hbacjł, usiłował zgwałcić, Kobieta 
|wyrwała sę i zagrozia, że powie o 
; wszystkim Zagajewskiemu, Wówczas 
Szmaj z zemsty doniósł e oszukań 
„czych machinacjach Zagajewskiego 
policji, >- 

W śledztwie okazało się, że Zaga- 
jewski pracował dawnej jako akwi- 
zyto” księgarni wojskowej, skąd zo- 
stał wydalony za rozmaite machunacje, N 


Starop olskie 


"Nazwy miesizcy 
Qdczyt radiowy 


Obecnie używane nazwy miesięcy 
ustaliły się w naszym języku dosyć 
późno; istniały przed tym nazwy mie 
sięcy pochodzące od okolity, rodza- 
ju zajęć, a czesto i fantazji naszych 
praojców. Łacińskie nazwy miesięcy, 
które przybyły do nas wraz z kalen- 
darzem chrześcijańskim, nie znalaz- 
ły uznania, gdyż nazwy te brzmiały 
zbyt obon i twardo. Zamiast trud- 
nych į obcych nazw używano rodzi- 
mych, malowniczych określen. Opo- 
wie o tem przez radio dn. 30. 11-0 
godz, 16.15 p. Alfons Szyperski. 

| e] 


STUDENTO 


wykwalifikowanych korepet;ytorśw, 
nauczycieli | hiuralistów polece Biu- 
ro Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
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W październiku b. r. wydoby* 
cie węgla kamiennego w Polsce 
wzrosło z 2.692 tys. ton (we 
wrześniu) do 3.167 tys, ton. Rów- 
nież wzrósł zbyt wegla kamien- 
nego © 551 tys. ton i wyniós 
30675 tys. ton. Eksport wyniós! 
w październiku 842 tys. ton wo- 
bec 775 tys. we waześniy, zbyt w 


Komencart Strzelca 
sprzeniewierzył 1700 zł. 


Kontrola przeprowadzona w 
miejskim komitecie PW ji WF 
w Grudziądza ujawniła naduży- 
cia:finansowe, dokonywane przez 
komendanta miejscowego „Strzel 


współpraca sanacji, żydów i so- 
cjalistow jest wysoce charakte- 
rystyczna. 


Fotografowie polsty 
poszukiwani do Bagdauu 


Izba Rzemieślnicza w Warsza- 
wie ożazsmnała z Ragdadu (pań- 


w nowej sedzbe [MEBLE 100 Z miesieczne, 
Siedzi ; jec prześliczna 
Siedziba Związku Izb Rzemieślni-, sypjajnia stołowa, gatiget Ehrom- 

czych R. P, została z dniem 25 «k | niejszy 50 Nowy Świat 30. róg Pie- 

pada br. przeniesiona na ul. BróleW- | ryckiego. Zamieniamy stare k 

ską 23, dokąd należy kierować wsze: ' S E zj + Mo 

ką korespondencje Tamże przenie- m Aj r id 

siona została redakcja i administra- Ub:nd 70 AE R Koai 

cja tygodnika „Rzemiosło“ organu wa gg Przyjdź przekonaj si = b 
r Sas R W e j się — bę 

i w izb Rzemieślniczych R. P. ; gzjęsz naszym stałym gościem, Za 

mw PAo RR 


Burzliwe 


Polacy opuszczają zebranie 
Żydowskie rządy w adwokaturze warszawskiej 


Po przerwie poludniowej rozpo- 
częto dalsze obrady walnego zgro- 
madzenia Warsz, Izby Adwokac- 
kiej od głosowania wyników 
pierwszych wyborów, w których 
oczywistą większością żydowską 
z, dodatkiem kilku socjalistów 
wybrano do Rady Naczelnej Wa- 
cława Szumańskiego, który na 
tymże zebraniu odznaczył się ro- 
jeniami o nierealnych projektach 
domów wypoczynkowych i emery- 
talnych dla adwokatów. 

Kompromisowiec, wrzędzie do- 
tychczas się wślizgujacy adw. 
Chełmoński . zdobył głosów 489, 
zaś kandydat K.A.R.P-ia pomimo 
wysokich osobistych walorów, u- 
zyskując 16ł głosów, wykazał zu- 
pełną już niemoc sanacji w spo 
łeczeństwie. 


Żydowską większością 

Do Rady Okręgowej też więk- 
szością żydowską wybrano socja- 
lisię Rudzińskiego, żydów Stop- 
nickiego, Honigwiiła, do Sądu 
Dyscyplinarnego Żyda Rundo i 
socjalistę Rembertowicza. 

W głosowaniu ściślejszym, w 
których z pomiędzy kandydatów: 
Jerzego Czarkowskiego, Leona 


Nowodworskiego, Stanisława Pe-| 


szyńskiego, Jana * Podkomorskie- 
go, Antoniego Tyszyńskiego, Fe- 
liksa  Zadrowskięgo i żydów 
Rafała 


Baumberga j łodzianina 
Klempnera wybrano: 
Warszawskiej 


do 


berga. Kempnera, Nowodworskie- 
go Leona i Zadrowskiego. 
Do sądu dyscyplinarnego z po 


między kand. Konrada Borow- 
skiego, Mariana Niedzielskiego. 
Tadeusza Rutkowskiego, Stani- 


sława Szurleja i Henryka Święt- 
| kowskiego oraz żyda Schónbacha 
| wybrano adw. Henryka  Swięt- 
prozskipeg, Schónkacha i Stani- 
sława Szurleja. ; 

| Zauważyć należy, że część Po- 
laków opuściła sałę i nie brała 
udziału w drugim głosowaniu. 


0 unarodowienie 
adwokatury 


Punktem głównym zebrania był 
| lo przystąpienie do rozpoznania 
wniosku o numerus clausus dla 
żydów. Jeden z żydów przy akom- 
paniamencie nawoływań swych 
współwyznawców zażądał odczy- 
tanią wszystkich nazwisk począw 
p= od rozpoczynającego tę diugą 
listę nazwiska Jana Opiata-Soko- 
lowskiego. 

To zmierzało rzecz oczywista 
do ujawnienia wzajemnych sił 
fizycznych i moralnych w walce 
ze zwykłą narodowi wybranemu 
bezczelnościa natychmiast, 


Żydzi przechodzą 
do porządku dziennego 


Żyd Berenson zgłosił wniosek 
formalny d przejście do porząd- 


a 


Rady | ku dziennego. Zarzucając nawet 
adw, adw. Baum- | bezczelnie brak dobrych obycza- 


FILIA: ul. S-to Krzyska 12 (obok L. O. P. P.) 


Znaczenie i powagę Sejmu 


Gmówi gen. F 
Podobno tematem eksposće p. 
premiera na najbliżeszem  posie- 
dzeniu Sejmu będzie zagadnienie 
„powagi i znaczenia Sejmu". 


COS, 


DLA 


j] CIEPŁE PALTA JES. 145 
ANÓWe WYKWINTNE GAR. 138S 


„ Składkowski ` 


Przekonać panów posłów, że 
mają duże znaczenie i są poważni 
— nie będzie trudno. Gorzej z 
przekonaniem kraju... 


Żórawia 26 m. 1a 


Demonstracyjny strajk 


studentów 


LWÓW, 288 11. Na wyższych 
uczelniach we Lwowie proklamo: 
wano dzisiaj zupełnie niespodzie- 
wanie strajk demonstracyjny na 
znak solidarności ze studentami 
Warszawy, Poznania j Wilna, w 
związku z ich ostatnimi wystąpie- 
niami. Strajk proklamowała milo- 
dzież narodowa, która zablokowa; 
ła wejścia na wyższe uczelnie, 
nie wpuszczając studentów. Na 
murach Politechniki į. Uniwersy- 
tetu wywieszono odezwy zapowia- 
dające, 24-godzinny strajk demon; 
stracyjny. 


Do zajść doszło na Akademji 
Weterynaryjnej w związku z 
akcją, która - prowadzi młodzież 
wszechpolska przeciw  rektorowi 
Akademii, profesorowi Aleksan- 
drowiczowi. Jak wiadomo prof. | 


Aleksandrowicz przechodzi wkrót 
ce do centrali Min. W. R. i O. P. 
E CYZYRZECZ (RASTROWE WNE" a raa 


Zakeńczen'e blokady 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 28. 11. (tel. wł.) Dziś 
ı gedz. 19-ej zakończyła się bloka- 
la Domu Akademickiego. Studen- 
-i opuścili Dom Akademicki w zu- 
rełnym spokoju. 


WYKWINTNE KRAWIECTWO WUJSIOWE i CYWILNE Na miare | 
Ceny przystępne B-cia OSTROWSCY R.Świai 44 tel.5.37-32 WARUNKI DOGODNE 


] 


1 


iwówskich 


na stanowisko dyrektora 
tamentu, 

Powodem ostrej kampanii prze, 
ciwko rektorowi jest fakt, że rek» 
tor kazał usunąć z gmachu uczel: 
ni gablotki młodzieży wszechpol- 
skiej. , 


depar- 


Nieznani sprawcy wtargnęli na | | 


Akademję, gdzie wrzucili dwie 


cuchnące bomby. Oprócz tego | 


jów w sposobie zgłoszenia tego 
wniosku. Przeciwko temu wnio- 
skowi formalnemu * zabrał ° głos 
adw. Jan Jodzewicz, podkreśła- 
jac, że w interesie żydowskim nie 
powinno leżeć tak namiętne zwal- 


Í mencie Zygmunt Nagórski (żona 


j nie od ich przekonań politycz- 
inych i przynależności do ugrupo- 
rwań adwokackich“. W tym mo- 


z 


wieczny 
na Min. 


ty z Cederbaumówną, 
kundydat Centrolewu 


czanie tego wniosku, odznaczaja-| Sprawiedl.) zaprotestował, na co 


cego się najdalej idącym libera- 
lizmem i który właśnie uratował- 
by pozycję żydów w adwokatu- 
rze przynajmniej na pewien 
okres czasu, gdyby zapobiegał 
przeludnianiu i pauperyzacji ad- 
wokatury oraz zmianie jej naro- 
dowego charakteru : 

Rzeczowe i spokojne uzasadnie- 
nie konieczności merytorycznego 
rozpatrzenia wniosku nie zdołała 
jednak ochłodzić bezczelności ży- 
dowskiej. 


Pad dyktando żydów 


Adw. Koziołkiewicz postawił 
wniosek formalny o głosuwanie 
jawne i imienne, co przecież by- 
łoby tylko wyjaśnieniem i zrów- 
naniem w prawach ujawnionych 
wnioskodawców z masą żydow: 
ską. wśród której znalazły się 
nieliczne jednostki polskie. 

Pomimo słusznych żądań ı kil- 
kakrotnego namyślania się prezy- 
dium przewodniczący w pełnej 
napięcia atmosferze sali zląkłszy 
się właściwego jawnego załatwie 
nia sprawy głosowania uległ su- 
gestii żydowskiej, uznając pod- 
niesionych rak żydowskich za 
prawidłową większość głosują- 
cych. 

Adw. Czarkowski mówi: 

Wobec poddania się prezydium 


komendzie żydowskiej wkroczył 
na trybunę adw. Jerzy Czarkow- 


ski, który oświadczył: „Chcę aby | 


wysłuchali mię wszyscy w zupeł: 
nej ciszy”, — Istotnie żydzi na 
chwilę zrozumieli, że w tym mo» 
mencie przegrali ostatecznie jaką- 
kolwiek możliwość dojścia do po- 
rozumienia nawet na krótki czas i 
uciszyli się. „Będę mówił w imie- 
uiu wszystkich Polaków niezależ= 


6. 6. LARDELLI i S* 


sala zareagowała głosami 
„takich nam nie potrzeba“. 
Sprawa żydowska 
będzie załatwiona 
„Chcieliśmy* — mówił dalej 
adw. Czarkowski omówić palącą 
sprawę, która dotychczas wyłącz- 
nie była załatwiana na ulicy. 
Wniosek formalny, który uchyla 
rozpatrzenie tej sprawy spokojnie 
wśród prawników, wtłacza nam 
w gardła prawdę, którą chcieli- 
śmy oświetlić. Jako Polacy tym 
sposobem przestaliśmy mieć głos 
tutaj na tej sali, gdy las obcych 
rąk żale wystarcza, by przejść do 
porządku nad sprawą, która załat- 
wiona być musi. Gdyśmy już raz 
na tę drogę wkroczyli teraz, wy- 
chodząc z tej sali zawołać musi- 
my na cały kraj, jak szerokie je- 
go granice, że „sprawa żydowska 
załatwiona być musi całkowicie i 
że załatwiona będzie“. A teraz, że 
byście się mogli policzyć, by usta: 
lić siły zostaną tylko żydzi i wy: 
sługujący się żydom Polacy“. 


Polacy 
opuszczają zebranie 


Po tym oświadczeniu obecni na 
sali Połacy opuścili zgromadze- 
nie, pozostawiając zdekompleto- 
wane prezydium, sam na sam Z 
żydami i zdaje się b. prezesem 
RARP Paschalskim i Nagórskim. 


Prowokacja żydo wska 


W momencie opuszczania sali 
3 żydków wpadło na dowcip i zas 
częli śpiewać „Jeszcze Polska nie 
zginęła póki my żyjemy“ 
brzmiało to jednak tak fałszywie, 
że nikt nie podchwycił i sami oni 
zamknęli usta nie dokończywszy 
` zwrotki. 


"POLEGA 
już od 1-X1 


incydenty 


2 yin SLL i 
na zjeździe „Zetu” w Warszawie 
'Sanacyjno-naprawiacka impreza 
Należy wyjaśnić, że zjazd sku- | wykonywa ortopedysta 


W sobotę odbył się w Warsza- 
wie zjazd byłych członków Zw. 
Młodzieży Polskiej (Żetu). Po 
części oficjalnej, w której wygło- 
szono przemówienia powitalne i 
powołano prezydium z p. Zdzisła- 
wem Lechniekim jako przewodni- 
czącym, pierwszy referat wygło- 
sił p. Stanisiaw Bukowiecki na te- 
mat „Powstanie Związku Młodzie- 
ży Polskiej“. Następnie p. prof. 
Bogdan Nawroczyński mówił o 
roli wychowawczej Zetu a p. Bo- 
esław Śrocki o jego roli politycz- 
nej. e 

W płenarnego 


drugiej części 


wrzueono petardę do mieszkania | posjedzenia p. Stefan Szwedowski 


prywatnego rektora. 


Fałszywy kleryk 


prowokował miodzież | 


Pisma doniosły, iż 


przedstawił program polityczny 
grupy ''sanacyjno - naprawiackiej. 

W zakończeniu zebrania doszło 
do pewnych humorystycznych incy 
dentów na tle nie umieszczenia 


pomiędzy | ną liście komisji ideowo progra- 


uresztowanymi po likwidacji blo- | mowej proponowanej przez pre- 


kady U. J P. znajdował się rów- 
(nież kleryk. Jak się obecnie do- 
wiadujemy osobnik podający się 
| za kleryka nie ma nic wspólnego 
ze stanem duchownym, A 


Jest to , poprostu prowokator, | 


który dążył cały czas do podbu 
rzania młodzieży. j 
Okazuje się, że fałszywy kleryk 


wygłaszał podżegające przemówie 


| zydium, żadnej przedstawicielki 


kobiet. Zarówno program, który w 

| dniu jutrzejszym bedzie uchwała 
|ny przez zjazd jaki przebieg obu 
posiedzeń plenarnych 
niebawem: obszerniej. 


Ostrożnie z 


pił tych, którzy opuścili właściwy 
„Zet“. Jest to impreza sanacyjno- 
naprawiacka, 

| | 


ABC- NOWINY CODZIENNE — Str. ` 
pbrady stołecznej palestry 
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Min. Antonescu mówi: 
„Nadamy pełną wartość 


sojuszowi polsko - rumuńskiemu” 


Minister spraw zagranicznych 
Rumunii p. Antonescu przyjął w 
sobotę o godz. 12-ej w Hotelu 
Europejskim przedstawicieli pra- 
sy polskiej j zagranicznej, któ- 
rym złożył następujące 
czenie: 

' „Moja podróż do Warszawy za- 
iicza się do wizyt składanych 
państwom sojuszniczym. Po- 
przednio już złożyłem wizytę w 
Pradze, gdzie miałem zaszczyt to- 
warzyszyć jego królewskiej mo- 
ści królowi Rumunii — oraz w 
Białogrodzie. Do tego dołączyć 
należy wizyty, które zamierzam 
złożyć w Paryżu i w Londynie, 
podobnie jak w Ankarze i Ate- 
nach, dokąd udam się w lutym 
przyszłego roku“. - y 

„Sojusz polsko - rumuński sta- 
nowi jeden z podstawowych 
czynników pokoju w tej części 


LJ 


świata. NADAJĄC MU JEGO 
PEŁNĄ WARTOŚĆ, NIE PRZY- 
NIESIEMY USZCZERBKU NI- 
KOMU. 


Stwierdzam z głębokim zado- 


oświad-| woleniem, że podczas wizyty mo- 


jej w Warszawie dokonane zo- 
stały dwa akty, ważne dla obu 
naszych krajów. (Wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych końco- 
wego protokułu o delimitacji gra- 
nicy polsko - rumuńskiej, kon- 
wencja polsko - rumuńska, doty- 
cząca współpracy intelektualnej). 

Jestem pewny, że proiokuł do- 


datkowy, dotyczący” współpracy 
organizacyj wychowawczych, 
przyczyni się do wzmocnienia 


podstaw naszego sojuszu, przy- 
gotowując młode pokolenie do 
wzajemnego zrozumienia, sym- 
patii i pomocy. 


a: 


istotne wyniki 


wizyty min. Antonescu 


Jak się dowiadujemy, w wyni-j b;iby nizmożliwy. 


ku wizyty min. Antc.. scu wyjaś- 
niono, że istotna treść _ojuszu 
polsko-rumuńskiego nie r zwala 
na przemarsz * 'sk trzeciego 
państwa przez terytorium którejś 
ze stron, t. zn. Rumunii lub Pol- 
ski. Np. przemarsz wojsk rosyj- 
skich przez terytorium Rumunii 


Sprawy stosunku do Węgier i 
Czechosłowacji poruczono bardzo 
ogólnikowo. 

Faktu, że kom"nkat ne wspo- 
mina o wizycie *"óla Karola. nie 
należy tłumaczyć w ten sposób, 
jakoby wizyta ta miała nie dojść 
do skutkn. 


RYBARSKA 
AMATO AAA mARSZREKOWSKA 189 


| DLA 
N. WIEL. KSIĘŻY 


Kamizelki wetn. 
czarne 
i koloradki 


Powstańcy przygotowują | 


Atak na centrum Madrytu 


PARYŻ 28.11. Donoszą tu, że 
wojska gen. Varela, kierującego 
uperacjami na odcinku madryc- 
kim, wczoraj po gwałtownym o- 


WIERZBOWA 2 
KAWIARNIA DLA NIEPALĄCYCH 


e 


CIERPIĄCYM noc: 


OBUWIE 


na wszelkie dolegliwości i zboczenia 
nóg nierażące zewnętrznej estetyki 


|| czniejsze 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 7-45 


Pierwsi skazcni 
z procesu przytyckiego 
znajdą się na wolności 


W związku z zatwierdzeniem i 
podwyższeniem kar w głośnym 
procesie o zajścia w Przytyku 
przez lubelski Sąd Apelacyjny do- 
wiadujemy się, że trzech skaza- 
nych Polaków, którym sąd Il-ej 
instancji wymierzył kary 10 mie- 
śięcy więzienia, odzyskać ma już 
wolność w połowie stycznia 1937 
roku. 

Skazani ci, którym początkowo 
wymierzono kary  6-miesięczne, 
zrzekli się apelacji a sprawa ich 


nia, wzywał młodzież do jak naj-| 
ostrzejszych wystąpień, wreszcie 
rzucał oszczerstwa na 


wersytet. 
„Industria“. 
ze strony sowieckiej. 
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z dziełami Sienkiewicza zł.'3.30 miesięcznie. à P 

I 
ann 
Redaktor n-czelny i odpowiedzialny: Dr. Wojciech Zaleskt, 


młodzież,| BERLIN, 28. 11. Z Tokio dono- 
która opuściła zabiokowany uniz, szą, że zlikwidowano tam z pole- 
| cenia rządu sowieckiego oddział 
Według oświadczeń 
przyczyna | „Inturista”, 
likwidacji jest nierentowność od- propagandowych. 


rozpatrywana była wskutek od- 
wołania prokuratorskiego. W tym 
stanie rzeczy zaliczony im bę- 
dzie areszt prewencyjny, trwają- 


omówiniy | cy od 10 marca r. b. 


Pięciu skazanych żydów na 


„Inturistem'” 


Broszury propagandowe w biurze podróży 


działu, właściwym” jednak powo- 
dem ma być rzekomo znalezienie 
w czasie rewizji, przeprowadzonej 
przez policję japońską w siedzibie 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 560 gr. 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł. 


skie — 30 gr. Nekrologja po 2 


sowieckich broszur 


p o BZ z A O c a o 


kary 10-miesięczne, czasokresu 
tego jeszcze nie odbyło wobec 
wniesienia apelacji į nie zalicze- 
nia czasu pozbawienia wolności 
od zapadnięcia wyroku w Sądzie 
Okręgowym do rozprawy apela- 
cyjnej. 


Znów katestrofa 


kolejowa 

LUBLIN, 28., 11. Dnia 28 ba m. 
o godz. 3.26 na 'stacji” kolejowej 
Krasnystaw najechał pociąg to 
warowy na idący ze Lwowa po- 
ciąg osobowy. Wskutek zderzenia 
uszkodzony został wagon pociągu 
osobowego, a 3 wazony pciągu to- 
warowego rozbite i 4 uszkodzone. 
W pociągu osobowym ranni zosta- 
li: pomocnik maszynisty i 1 pasa- 
żer, a z obsługi pociągu towaro- 
wego odniosły rany 2 osoby. 


Najlepszym doradcą polskiego kupca jest 


Tygodnik Han 


strzeliwaniu przez artylerię, pos 
zycyj wojsk rządowych w dzieln!- 
cy Carcel Modeło, ruszyły do ata 
ku i zdołały zająć kilka strategi- 
cznie ważnych punktów w tej czę 
ści miasta. Sukcesy Osiągnięte 
wczoraj pozwolą, zdaniem ofice» 
rów powstańczych, — na skute 
podjęcie operacąyj w 
kierunku centrum Madrytu. Atak 
na pozycje rządowe w centrum 
Madrytu nastąpi skoro tylko po- 
lepszą się warunki atmosferyczne 
Według pogłosek obiegających ` 
w powstańczym korpusie oficer- 
skim gen. Franco zamierza w naj 
bliższym czasie przeprowadzić 
generalny atak na odcinku El 
Escorial. 


Zwycięskie utarczki 

pod T: lavera 

TALAVERA 28. 11. Agencja 
Havasa donosi, że kolumna „fa- 
langi hiszpańskiej", działająca 
na granicy prowincyj Toledo i 
Ciudad Real, dokonała wypadu 
do szeregu sąsiednich wiosek, roz 
praszając znajdujących się tam 
milicjantów. Oddziały powstań: 
cze, maszernjące z Talavera, za- 
jęły wioskę Naval Moral. Znajdu 
je się ona o 40 km. na południo- 
zachód od Talavera, z tej wioski 
właśnie przed paroma dniami roz 
począł się atak oddziałów rządo- 
wych w kierunku Talavera. 

Zatopienie statku 
sow 'eckiego 

PARYŻ, 28, 11. Agencja „Ra- 
dio“ donosi, że samoloty powstań- 
cze dokonały raidu na port Mala: 
gę i obrzuciły stojące w porcie 
okręty sowieckie, które wyładowy 
wały broń i amunicję. 

Jeden ze statków sowieckich 
został zatopionym zaś  kontrtor- 
pedowiec rządu madryckiego od- 
niósł poważne uszkodzenia. 


dlowy 


ZZL 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—-1 zł., 


na ostatniej stronie = 
opisy specjalne — 3 zł, tekar- 


t gT. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drohnyrh" Ten 
się za oddzielne wyrazy. a tłusty druk —- podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komu 


nika: 


ty i wyjaśnienia: cyfra (K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Druk. Literacka S. z. o. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“, Sp. z ogr odp. 


